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KURIER WILEŃSKI
n i e z a l e ż n y  d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

Za kulisami marsylskiego zabójstwa. — Trzeba krzewić Kulturę teat­
ralną. —  Rola duchowieństwa katolickiego. —  Jubileusz Grubej Berty. — 
Z wileńskiego dna. — Akcja oddłużeniowa, —  KOBIETA MA GŁOS

Deklaracja rządu jugosłowiańskiego
w sprawie ztrcdni marsylskiej

B I A L O G R Ó I )  ( P a t ) .  D z i s i ę j s z i  p o s i ć  
^ '•en ie  . - ,k u p > / fy n v (  n a  k t ń r e m  b y ł a  o d ' 
p y t a n a  d e k l a r a c j a  r z ą d o w ą ,  m i a ł o  p r / . e -  
*’ 'Pg b a r d z o  u r o c z y s t y

W«4)C‘c  w y p c l u i o n y c J h  law / g r o n i a -  
ó z e n i a  p r e z e s  rftclj m i n i s t r ó w  I z u n o -  
wi( ’ z o d c z y  tal d e k l a r a c j ę  r z ą d o w ą . ,  k l o -  
r( j p i e r w s z a  c z ę ś ć  b y ł a  p o ś w i ę c o n ą  ]>a 
'• 'ięc i  k r ó l a  A le k s a n d r a .  W s z y s c y  p o s ­

ł o w i e  p o w s t a l i  /  m i e j s c ,  o d d a j ą c  i o i d  pa  
m i ę c i  k r ó l a .  S m i c r e  k r ó l a ,  o ś w i a d c z y !  I - 
/ u i i o w i c z ,  je s t  n i e p o w e t o w a n ą  s t r a t a  d la  
. I n g o s ł a w j i ,  a l e  a i g a n . z a t e r z y  i i n s p i i a  
t o r z y  z a m a c h u  n ie  z d o ł a l i  w s t r z ą s n ą ć  
.a ń s t w e i n  j a u g o s ł o w i n ń s k i e i i i .  p o n it :  >aż
D i e t o  w i e l k i e g o  k r ó l a  z o s t a ł o  j u ż  / . o k o ń  

e z o n ,  Prosu  j e r  w y r a z i ł  p o d z i ę k o w a n i e  
a d r e s e m  s z e f ó w  p a ń s t w  o l i c y c h  / a

Polska czynnikiem decydującym
na wschodzie Europy

Prasa niemiecka i francuska o utworienlu ambasad 
w Warszawie I Berlinie

KI ;iu  I!N (l*AT|. Frzęiluwa Ifipliuniilisrli- 
''w litische kurri-spnniliiiz, ,m aw iając uclnmiity
•'nilów puL-kii-gu i n iem ii ik i ig o  „  spraw Ir a.-
w<n-/.aniu ninhasail w W arszaw ie i Berlinie pi
s»e:

l chw ali te sp« tkaja się W Obu krajach z ż> 
" '“ ni przyjęciem  poniew aż stanowili konsekwen 
•'je sytuacji istn iejącej już o*l dłuższego es:.isu. 
Uiiprw iaila to w zupełności kierunków i polityki 
porozum ieiiia i w sp ń p ru o jeżeli wzajem ne sto 
sunki mieilzy elm kra jami /trzy m ają  rów nież 
odpow iednia forn ir reprezenlaey jną, jaka ist 
irieje już między Polska “  innenii w tetkieini m o 
Carstwami. Podczas gdy poseł r -p re /rn lu je  tj Iko 
sw ój rz.nl am basador jest osobistym  przedstaw, 
fieieni sw ego szefa państwa i w tvm ehuriikte 
rzi r ; i ,  w  każdej obw ili prosie o  poshiehanie 
U szefa państwa drogiego kraju, a przylem  ma 
pierw szrństwo przed postem.

Przedstawicie! Vn mice W arszaw i_- zn a j­
duje się na n iezw , kle w ażurj dla polityki euro 
Pejs kiwi placów ce. W y stepu jura naprzód «'«r..z 
bardziej im iw didu  jąea się Polska jest «z>nn 
kiem, z którym  należy się liczyć we wszystlkict 
sprawach m iędzynarodow ych. Ma ona decydu ją  
e> znaczenie w wielkim  kom pleksie s u-awr wsehs. 
dniu europejskieh . W arszawa stała «lę W O d  
bicni w ielce em odzielnej i św iadom ej celu po 
'Ryki. która nie jest związana z żadnenu obce 
'o i  doktrynam i lub systeninmi. PofHyka Puls .1 

uie jest już w ynikiem podróży Okrężny eh pop 
r*ez F u iep i zarhodnią nalom iast stolica Pot 

nad W isłą, staje się ęoraz, częściej retem 
zagranirznyeh wizyt Jest to dostateczny in r«w 
'•ież dla Niemiec dow odem , aby stw orzyć sobie 
ta|n jak najlepsze przedstaw ieiefiitwo.

Ida now ych obu  am basadorów w Berlinie 
' '  arszawie iicliwała ieli rządów j o t  zarazem 

•'“ 'bistcir uznaniem za wielkie zasługi p o ło /on i 
Przez nich o k o ło  praktycznego przeprow adzenia 
“ " " e j  pi ijiy ki niem iecko polskiej, k lor j  poko 
< wf __  ki ■islrukts wne cele odpow iadają  lak 
•“ rdzo tęsknotom  obu narndów I powszeehiiyni 
n ■‘■■esom lin rop j

'Rdtt.lN , (PVT). — ..Berliner Tageblalt*’ os- 
" 'a d ez a .  że uznanie wielkom ocarstwowego sta 
n'*" iska lY K k  przez Niemcy, wyrażone o; zew 
5J1** W utworzeniu ambn-sjdy niemieckiej w 
“  arszawie. było dla Nieiniei samo przez się 
/h,'zuniiate gdyż odpowiada naturalnej powa lzr 
^"óstwa polskiego, t chwały obu rzadow nie za 
7 1op‘% !  żadnego ostrza przeciwko Francji  no 

bnip |ug przy zawarciu porozumieniu polsko
n iem ieckiego w yraźnie z obu  stron stwiei 

Jizoiio, ż.' um owa 'lir  jest zw rócona przeciw ko 
'zeeJni m ocarstw om .

Niezadowolenie we Francji
P\ltYŻ (P4T|. —  Prasa francuska zamiesz 

* dzi s obszerne kom entarze w zw iązku z ul 
'"'<>1 żenieni ambasad w- Berlinie i W arszaw ie.

'I-A I IBI ItTI -  tw ierdzi, że nodniesiciiii p o  
w w W arszawie i Berlinie do rai gi au.ba 

' “ d jest dow odem  prze jaźni i zneii sn.enia v ą »  
nolsko -  niem ieckich. Nowe norn/iim ieiin  

r“ ne ji z Sowietami odd a liło  Polskę od  Friuic.P. 
Wydaje .sj,. jednak wątpliwą rzeczą aby P C  o  y 
zUideźli w ięcej zadow olenia  w zbliżeniu z kau 
'b r z e n , Hitterwn niż I raneuzi w zbliżeniu ze 
' ' “ linem. Dziennik zw .aea  uwagę, że sprawa 

‘  '“ 'Kirzn donirdav.ua stawiana przez Nirmry 
' “ kr. pa|.u.,. zagadnienie iieiulita.

"K U ltN A I. 11KS D IJtATS" pisze, że fakt 
“ 'w .,rżenia ambasad l-vlby norinaliieni zjaw is

kiem, gdyby lize“/.a rzizyw iście wes/.la na dro 
gę pokoju . W tenczas obecn y gest inótliy być 
uważany za ściślejszą m anifestację zgody 1 przy 
jaźni ze swi im sąsiadem. Itzes/.a zaniiei‘za jed 
nuk zaaiaktiw.au iibeeny Alan tcry lw ja łn y . skorn 
tylko okaże się t< m ożliw e Niemcy nie /.umie 
rzaiti_ bynajm niej utrzym ać Polskę w obecny 111 

stanie je j posiadaniu ale zam ierzają odebrać 
iej cześć ierytnrjiim . Niemcy sąilzn jednak, że 
lep iej będzie zaalukow ać najjiierw  Francję U l i  
m ew a/ w razie zniszczenia Francji Furopa by 
łaby na pewien ./.as /.uleżna od Niemiee. in lor  
w dalszy .u ciągu krytykuje politykę Francji 

.twierdząc, że zarów no pakt 4-eli jak i obecni 
porczum ien ie z Sowietami jest błędem . K ry ęk n  
iąe polską politykę. autor u trzy m u je  w 
k< licu że sojusz polsko —  francuski, zarcjestro 
wany na papierzi już nie istnieje. Jednakże 
należy sądzić że Polska zm ieni swą nrjcnlttrję. 
d op ók i nie będzie zapózno.

.NAI*ANI C K R T IN A W .
„liF H O  DF PA lilS”  zam ieszcza napasiliwy 

artykuł na Polskę. Autor artykułu (P irtinay) 
twierdzi, że akt zm iany poselstw niem ieckiego 
w W arszaw ie i polskiego w Berlinie na amli.i >a 
dy jest zaspokojeniem  polskiej am bicji prestiżu 
w ej. Jest to akt sym boliczny, oznaczający że 
sojusz polsko —  francuski nie jest jul ślnwną 
osią pelskiej polityki zagranicznej. W ykład po 
gladów 1'nlski V, spraw ie paktu w schodniego z 
dnia 27. 9. zmusza nas do zmiany stanowiska, 
Obecnie ju ż d o  uzyskania dow odow . że jest 
inaczej będziemy uważali iż Polska jesi w m ak 
ty ce sprzym ierzeńcem  Irtlerow kiej Kzcszy. i>d 
róż prenijern (>ii 111 Ińisa do W arszawy pum ula  
nam sądzić, żc po dokunirneie z dnia 27. 9. rząd 
poi Ab i jest w tajnem pornzninieuiu n irtylko z 
pungermanizinein alr także z jeg o  zuchwałą 
awangardą, której na imię W ęgry. Polska dąży 
do tego, aby z jednej strony wystrzegać się Nie 
m ice a z. drugiej w spćdpraci. war z nicini aby 
w len sposób  dom inow ać nad.św iatem  „łnwiań 
skini. Autor wyraża życzenie a l > sprawa Pol 
ski posłużyła Francji za lekcje podezus obce 
nyeh rokow ań z Wilorbami.

w y k a z y  s y m p a t j i ,  jn is i1. u t r / y m ; i ł ; i  o f l  1 n - 
riydti n a r o d ó w  .lugc>st:i\\ j.i  s p o w o i l u  tra -  
g i c z n e j  .śm ierc i  m o n t i r e l i y  M ó w i t j c  o  ża  
t( b ie ,  jtiJs.H o k r y ł t i  a r m j ę  ju g i ,  s łow itn isk t i  
s p o w o d u  ś m i e r c i  j e j  n a c z e l n e g o  w o d z a  
p r e m  j e r  p o w i e d z  ud

R / .ą d  i l w ą ż a  za s w ó j  Śi» Myty o l i o w i ą -  
z e k  k o n t y i u o w a n i e  d / . i " ł a  z m t i r t e g o  k r ó  
ta i w z m o c n i e n i e  p o t ę g i  o b r o n n e j  k r a j u  
u t r z y m u j ą c  ,jt| z a w s z e  n a  p o z i o m i e  j e j  
w i e l k i c h  z o b o w i a - . a i i .  Ś w i a d o m a  s w o i c h  
s i ł  j i o i i l y c / . n y c l i  i w o j s k o w y c h  J u g o .d a  
w j a  op t ir l  i na c e n n y c h  p r z y j a / n i a e h  i 
S t t juszao l j ,  c l io e ia z .  o ł r y l t i  /.titobti. j i o t r a -  
i i łu  z a c h o w a ć  zatłina krc\ ' co n ie  o z  
l ia e z a  j e d n  ik  h e z e / . y n n o s c i .  P r z e c i w n i e  
rząd bodzie dążył do jakna jziipełniejsze 
go w yświetlenia zbrodni tnarsylskie j i 0 0  
ustalenia odpow ieclzialnośei. eo pozw cdi 
na zastosfiwanie koniecznych sankeyj. 
N a leż ' ,  p o ł o ż y ć  k r e s  z b r o d n i c z e j  dz ia lt i l  
no.śei p r z e c i w k o  . lu g o s ł t iw j i  i p r z e s t ę p ­
c z e j  t o l e r a n c j i  w  s t o s u n k u  d o  z b r o d n i a ­
r z y .  W  s p r a w i e  l e j  r z ą d  j u g o s ł o w  ia n s i- 1 
j e s j  p e w i e n ,  że  m o ż e  l i c z y ć  n i e t y l k o  n a  
p o p a r c i e  s w o i c h  p r z y j a c i ó ł  i s o j u s z n i ­
k ó w  ule r ó w n i e ż  i c a ł e g o  Ś w ia t a  e\ w i l i  
z o w a n e g o .  1

K o ń c z ą c  s w e  p r z e m ó w i e n i e  p r e m j e r  
I z u n o w i c z ,  pód l ,  r e ś l i ł  ż e  r z ą d  ł i c z y  r ó w ­
n ie ż  na j e d i i o n i ’ ś ! n o ś ć  c a ł e g o  n a r o d u ,  o  
k t ó r ą  r o z b i j e  s ię  w s z y s l k i e  a t a k i  w r o g ó w

Ocena na Węgrzech 
wizyty Gomnosa 

w PoCsce
BI DtAPIySZT. f l ’;d). Węgierska agen­

cja telegraticzna komunikuje: kota j/oli-  
lye .n e  i opinja jmldiezna W ęgier w yso­
ce ocenia fakty ż , ju-ezes rad; miiiislrów 
był dekorowany na iwykszem odznacze­
niem polski'un oraz że został jn /y ję ly  
jir/.e/ prezydentti R; j»Ii 1 ej i M ii-.sztdkii 
I 'Psndskiego.

Ntt W ęgrzech w idzą w leni dowód  
serdecznych i przyjti/uycli -losonkói lii 
czących olia kraje.

Polsko-łotewskie 
rokowania handlowe
RYG \ ('Pat). W związku z lirowa 

dzonemi w Rydze polsko - łotewskiemi  
rokowaniami bam llow em i ogłoszono na 
-ttpujący  komimiikat:

IV wyjaśiih-niii m ożliw ości \\\mhnn tnwa- 
i-ow—j pom iędzy obu  państw and ob ie  delegacji' 
dufer naly <, lisze m e j pi-aey infirriiiaeyjnej p rz ig o  
ń w u ją e  Konieczne piidsumi.wania kalkulacyjne, 
le g o  ird za ju  praca delegaeyj wyjnaga jednak 
dedalkow egi pori.ziiniieuia Oczekuje się Więc 
kentyiiuuwiuiai r i .z jio e /e t ,eh petraktaeyj w 
W i rs, awie.

Skazanie członków 
„brecłwa bałtyckiego"

I5YGA. (PAT). —  W  i ir c c ^ i i1 ,.b r«c łu a  bał!\t* 
zapadł w yrok skiiznj:ir> 2 oskarżonych 

na f> iniesfccy, 7-niiu na trzy mii^siącc a pozosta 
łych na jeden m iesiąc areszlu. ,

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY.

Przed zwołaniem sesji sejmowej
W knłiii  u  p u l i l y c z n y c h  p r z e w  i d u j ą ,  

ż r ,  j a k  t o  j u ż  d o n o s i l i ś m y ,  n a  p i e r w  
s z e m  p o s i c d / . e i i i i i  S e j m u ,  k t o r c  o d b ę d z i e  
; ię  p r a w  d f i p o d o h n i c  w c  w l o r e k  b - g o  li 

s t o p a d a ,  m i n .  S k a r b u  p r o ł .  Z a w a d z k i  w y  
g ł o s i  e x p o .s e  b u d ż e t o w e .

( , o  d o  e .\ p o s e  p .  p r o m  j e r a  K o z ł w w s  
K ie g o ,  k t ó r y  w- s i e r p n i u  r  b  z o b r a z o w a ł  
j u z  w  s w e i n  p r z e m ó w  i e n i u  w v ł v e z n e  p o  
lity k i  g o s p o d a r e z e j  r z ą d u ,  o b e c n i e  e x o o

se  t a k i e g o  o e z e k i w a f  n i e  n a le ż y  .
N a t o m i a s t ,  ja k  sły e l ia e ,  j e s z e z e  praw d 

o f w a r e i e m  s e s j i  p a r l a m e n t a r n e j  p .  p r e m  
j e r ,  z a p e w n e  w  d n .  1 l i s t o p a d a ,  w y g ł o ­
si p r z e m ó w i e n i e  p r z e z  r a d j o .  w k t o r e n r  
z a w a r t e  z o s t a n i e  n i e j a k o  s p r a w o z d a n i e  
/  p r a e  r z ą d u  w o s t a t n ie t i  m i e s i ą c a c h  i 
p r z e d s t a w i o n e  b ę d z i e  z e s t a w i e n i e ,  j a k i e  
7 k o n k r e t u y c l \  z a p o w i e d z i  p ,  p r e m j e r a  i 
w  j a k i  s p o s ó b  z o s . a ł y  z r e a l i z o w a n e .

Kandydatura na stanowisko
kierownika Funduszu Pracy

•objąćK rą /y  pogłoska, że s łan O w sk o  kii 
równika Funduszu J’ racy który połą 
czony ma być obecnie, na mocy now ego  
deł retu Pana Prezydenta, z Funduszem

Bezrobocia, 'objąć ma li. wiceminister  
sjnaw wewn. pos. D o l a n o w s k i .

Oficjalnego potwierdzenia tej wia 
d i . mości brak.

Z Kongresu Eucharystycznego w Buenos-Aires

\:i OuAtrwC)1 k*rCtJSmJ Pntćlłi (na li-wo) ru/in.iwia /, prezytleiitun P g ts i l fu y  gen. A. .Insli.

Nowomlanowimy ?mba- 
sador Z S R R  przyjęty 

przez Hitlera
BERUDN, ('Pat). Kancierz Hitler P’’zy-  

jat dzis nowinnianowanego ambasadora  
ZSRR Surica który złożył m u listy u 
wierzy letniające. Przejęcie odbyło sie 
zgodnie z przepisaiiym protoknłem d y ­
plom atycznym  w pałacu prezydenta Rze 
s /y  w obecności ministra spraw zagrani 
cznych von Neurallia.

— ofjo—

Zamykanie kościołów 
w Meksyku

M E K S Y K  (Pat). W  Ałunie Chi tum­
bo a zamknięte zo.staty wszystkie kościo­
ły Dobni kośeit tne przeszły pod zarząd  
si t retarza stanu.



. M 1 U K R -  z dii. 27 p a ź d z ie rn ik a  Id-54 r.

Radykali francuscy
uznają potrzebę zmiany ustroju

Ale nie zgadzają się na rozwiązanie Izb bez zgody Senatu
PATiY7. (Pat). Dziś kongres rsd/liii-  

iów poSwięc# (iwa plenarne posiedzenia  
. praw mu wewnętrzum - organizacyjnym  
o ra /  dyskusji nad polityJ ,j zagraniczną  

Retirenl ąnaw organiz icyjnych <l(‘- 
(piitowasry Janrłny Schmidt domagał s'ę  
reorganizacji stronnictwa w tnyśł dyre­
ktyw poprzednio już. uchwalonych Szcze 
góiuą awagę m ów ca zalecił (wrócić na

Iiresow am e i dyskusje wywołało prze­
mówił nie Herriota.

\A rezultacie przyjęło nastęijHi.jącsj 
kom prom isow ą rezolucję:

o r gan iz ac j ę  m ło dz i i  żv radykalne  j i 
w zm ożenie  propagandy Wniosku rele- 

Jii i la.  po  d ł u ż n e j  dyskusj i ,  zostały przy 
.Kit-.

.Następnie J am nu Sclrrnkjt składał 
Sprawozdanie z. działalności paiiainesi- 
tarnej grupy radykalni j. Jeżeli eliodzi o 
roz-e.jm polityczny. lo daniem m ów cy  
nie może on trwać wiecznie. W a r u n ­
k iem  utrzymania rozepnu jest uznanie 
i podkreślenie przez, rządową więkstość 
opartą na radykałach zasad przez, nich 
złożonych a przi dt w szystkim i sprawie­
dliw ego rozdziału podalków Świeckie 
g'c- charakteru państwa i pjic.yfizmu.

Przechodząc do sytuacji polity cznej 
m ów ca zaznaczył, te grupa radykalna 
v  p trlamencie nie prań osi najmniejszej  
odpowiedzialności za wypadki łutowe. 
W  końcu referent proponuje następują­
cą rezolucję:

K ongri*  w Niiules wsraża uznanie parlanien 
tarne j grupie ruń\ kahir j n izbie i senacie i 
Iw żywa je aby w obecnej sytuacji politycznej 
< b1C grupy utrzymywały Ścisła łączność >vew 
iietizną. eeleiu ilaiszej zdecydowanej obrony 
-swobód republikańskich i rt.boUiiczycli.

Podówczas, gdy plenum uliradcrwa- 
ło  nad ..prawami organizacyjnemu na ze 
braniu połączonych kołnisyj reformy us­
troju państwa i polityki ogóinej toczyła 
.się zacięła walka o stanowisko parl ji ra 
olykalait i wobec rew i/ji  kon.ty hicji Zgło  
s /o n o  wiele re/.olucy j. Największe zain-

Kftngres jest gotów  przychylić  się d o  wszel 
kiej reformy, któraby miała na rei u zapownie 
nie trwałości rządów oraz sprawniejsze funkejo  
iii wanie organów państwowych, Kongres nie 
mógłby jednak zgodzić się na żadne zarządze­
nia, klóreby przedstawiały ryzyko faw oryzow a­
nia w przyszłości władzy jednostki wymierzonej 
^ izcc iw ko  sw obod om  republikańskim.

Po krótkich cierpieniach zmarła w wieku lat 60 nasza ukochana i nieodżałowana

P. CHANA DAM JE
czera zawiadamiają pozostali w głębokim amutku

MĄŻ, DZIECI I
Eksportacja odbędzie  się w niedzielę dr.ia 28.X .  r. b, o 

m i e s z k a n i a  p r z v  u l ,  S u b o c z  6  i .

SIOSTRA
god z. 12-ej w  p o i.

Ukonstytuowanie się komitetu
uczczenia ś. p. Bronisława Pirackiego

W A R S  Z A W A. (Pal '. Dziś o- goilz. Hi 
ndhyło się w prezydjum rady ministrów 
pud przewodnictw em  premjera Koz.łow 
skiego zebranie organizacyjne komitetu  
uczczenia śp. Bronisława Pierackiego.

Posierlzauu zagaił p. premjer. wygła  
s/;ijąe przemówienie, w- klóreim m. in. 
zaznaczył:

(idy kula ukraińskiemu terory -  
sly przecięła pasm o życia śp. Hcoiiisła 
v-a Pierackiego. kraj cały został okryty  
żałobą a we wszystkich dziedzinaeli ży­
cia polskiego odezwała się ehęe uczczc-

0 naftę w Mandżurii 
Protest Anglji

LOtYDY N. (Pat), Rząd brytyjski za 
pośrednictwem sw ego am basadora w 
T okio  złożył protest rządowi japońsko  
m u spowodu zamierzonego w prow adze­
nia m onopolu panstwow ego w Maiichr.il 
ko. Podobny protest w imieniu rządu an 
gielskiego złożył rządów i M andżuko koli 
sul brytyjski.

LONDYN, (DAT). —  Reuter iłirwiaduje się. 
że rząd \Y. Br>tanji ‘ utrzymywał stule kontakt 
z. rząileiu japońskim w sprawie nafty w Man-

dżui-ji. ale dotychczas nie Otrzymał zadineolaja 
rt■/ odpowiedzi .

Kiedy powstaia sprawa założenia l wa uaf 
Inwego w Mandżurji z  m on opo low ą  sprzedażą, 
W . Brytanja w  sierpniu ur-zynil» demarelie w o ­
bec rządu japońskiego, przypom inając  liczne 
oświadczenia Japunji dotyczące polityki drzwi 
otwarty oh. O l e m  brytyjskiej deniarehe było 
w yraźne w skazanie, że pow yższy  plan byłby 
uważany jak o  posiinięeie n bardzn poważnych 
następstwach. Jal słychać plan ten jeszeze nie 
wszedł w życie.

Wyjaśnienie Japonji
Bl.KLltN, (PAT). —  Niemieckie biuro in for­

m acyjne donosi z Tokio :  W odpowiedzi na de 
marebe Stanów Zjedn. i Anglji w sprawie rze 
kornego wprowadzenia inonopnlu naftowego 
przez Mandżurie przedstawiciel japońskiego mi 
nisterstwa spraw zagr. oświadczył,  że .iaponja 
w żadnym stopniu nie jest odpowiedzialna w

sprawie konlł-wti i. podziału produkcji  nafty w 
Mandżurji. T -w o  eksploatujące poka liaffowc w 
Maud7.ur.ji nic ma charakteru m onopolowego. 
Rząd japoński został poinfnrniowauy, że Mand 
żiirjn rozciągając kontrole nad zakupami i pro 
liukeją nafty, nie zamierza wprowadzić kontro 
ii nad eksportem nafty.

WIADOMOŚCI Z KO WKA
ŚW IF.C.H OW

Po jmłudniu komisje obradowały mul 
ri zolucją om awiającą stosunek purtjj 
nul ykalm-j <lo rządu. Przedstawiony  
przez. rćferenla wniosek w lej «t|>rttwie
farami:

Kongres zgadza się na kontynuowanie ro 
zejieu politycznego pod warunkiem, że  będzie 
< n lojalnie przestrzegany, że hedzie się sprz.e 
Cjwiać zbrojnym  przedsięwzięciom przeciwko ust 
re jew i i że będzie się starał przcdewszyslklein 
znaleźć środki, mające wyjaśnić sytuację w 
dziale produkcji rolnej oraz zapobiec bezrobo ­
ciu.

STAN Z D R O W I A  P. M.
SUŁIEGO.

..Dzień R ó w ie ń s k i "  donos i  pod  dal: 
. i ‘ 0 i), m. ,  że w stanie zdrowia  p M. Śv. i< 

e l i ows ki ego  żadn. zmian w ciągu kilki 
ostatnich  dni nie z an ot ow an o .  W  naj 
b l i ższym Czasie ch or y  będzie zn ow u  li* 
d an y  przez specjal istę c h o r ó b  p łucnych
KRZYCrOTOY ANIA HO Ś\\ IATOW TT.O Z U Z  

IlU I.ITM I.NttW Z Z UiliANIC.Y.
t-w o popierania I.i lwmów znpranieą pod jęk 

in/. przyge.tow-.ainn <li> zwoiania - ,viati)wo-,d zja: 
dn I.i lwmów z. zagrańie\ Kongres /os la ł  w y z u ł  
ozony w siciiąmiu lO.tó r. w Kownie.

W htjym udaje się do kmeryki ]ircz s 1-wS 
adw. Skipitis dla organiz:«-ji  kongresu.

W  czasie o.stalirim T-w o  stara się o ustal1 
nie kontaklu z l . i lw inim i w ZSIiR. Przedslaw 
ciel T-wa iiia się udać do  Sowietów dia z.apo? 
narniu *.ię z sytuacją Litw inów w tym kiaju

RATYFIKACJA T R A K T A T; UAł TYCKIFCO-
1’ rezydent Snietoim ratyfikow ał traktal ® 

p izym ierzu  : współpracy l.tfwy t.o.wy i l.slonj

KiiNFKKKNCJA MINISTRÓW SPltAM ZAtil!
PACNSTW BAITYCK ICIi

■tak podi.-jc lilia, według doniesień prasy, es­
tońskie ministerstwo spraw zagranicznych wy­
stosowało już zaproszenia do ministrów spraw 
zagranicznych l.itwy i Łotwy w- spray, .e wz.ić 
era udzn tii w konferencji  ministrów strrnw z.Kr 
rauiczrnych państw bałtyckich. Data kontcrci'  
ej i nic została jeszcze ostatecznie ustalona, iw 
(konferencji zostanie rozważona speawa wąno- 
wttdz.enia w- życie zasad umowy o prz- mii rzU 
i- współpracy.

iria i z.łdwiektt i wielkiego m ęża stanu, 
jakim był Bronisław Pieraeki. Dziś, gdy 
upłynęły .już 4 miesiąee od jego tragiez- 
nej śmierci, przyehodzi m om ent, gdy trze 
ba te wszystkie przejaw y czci zebrać i 
uzupełnić, nadać im trwałość dla diiKzoj 
Iniejaływy planowość i jednolitość. Trze  
ba zająć się jego grobem i zanalizować 
projekt pomniku na plac u w N ow ym  
Nąeztt, zrealizować projekt stypendiów  
li go imienia, wreszeie zi-brać dorobek  
je go myśli rozpeószonyeh w licznyeb pra 
eaeli, ezęściowo nic^wydanyeh.

l ’o przemówieniu (premjera w icem i­
nister Siedlecki przedstawił projekt prac 
komtlelu w nasiąpu.jącyc.li punkiacli:  
lisiawienie w porozumieniu z rodziną 
ini grobie Mronćsła w a Pierackiego w N 
Sączu odpowiedniego nttgroltka, w z n ie ­
sienie jiomnika na placu w jego rodzin­
ni m mieście, n lworzem e stypend.jmn w 
gim nazjum  \y N. .Sączu i innego slypen 
d.jnm jego imienia na I niw Jag w Kra 
kowie, którego b y ł  słuchaczem , ulworze  
nie innego sty pendjnm jego imienia dla 
syna oficera luli podoficera 4 p. p. leg. 
wydać zbiór jego przemówień, poprze 
dzony jego życiorysem.

Pb referacie zebrani powzięli jedno-  
m js ln n  uchwałę, na mocy której ukon­
stytuował się komitet uczczenia p a m ię ­
ci śp Bronisława Pń-raek .ego. Następ 
nie zaiwierdzono plan prac -komitetu i 
wybrana komitet w ykonaw czy z premj.  
Kozłowskim ja s o  przewodn-iezącym.

Prezes racy portu 
gdańskiego 

w Warszawie
W A R S Z A W A .  (Pat). Prezes rady por 

tu w Gdańsku Jan Aleksander N.iief-  
bragl. który  przy był dzas rano do W a r ­
szawy, odwiedził ministra spraw z a g r a  

iiicznyrh Becka, wiceministra Szembeka  
ministra przemvshi i liamilu ł-Toyar-.Rt* 
iebmanti oraz wicemimstra Doleżitlti Pb 
/tdetn NediMdittgt wpisttł su; do księgi tm 
djencjonalnej na zamku i w prt-zcdjuin 
radj ministrów.

W A R S Z  Y W A . (Pat). Prezej rad; por­
tu w (idai sku Jan Aleksander Neder- 
brltgt był podejmow’any sniaditnieiń 
pi zez w iceministra przemysłu i handli* 
Doleżaia.

Nowy szef sztabu ten. 
w Belgji

Król mianował pen-
[

ItRTKSKLA, (PAT).
( 'iiinonta sztahii generalnego na iniejM**-*
gen. \ny!en.

W !en sposób spór poinitMizy ministrem 
ny a gen, Xuyte.ii na tle organizueji  obrony 
rcwlnwej został rozwiązany.

na

Pawelicz i Kwaternik 
nie bądą wydani

BERLIN, (PAT). —  Knrfspondent rzymski
,.h cr tilit-r I aąi-htutt" di.misi. że aresztów ani *' 
Turynie O iorw aci  dr. I*aweliez i Kwaternik iiir 
będti wydani włudznni fi-aneiiskini gdyż nie udo 
w.tdnioiio im udziału w zamachu mar-ylskini.

100 milionów głoduje
2.000.000 zmarło

Katastrofy kolejowe
pod Tarnowem r Kielcami

Apel prasy chińskiej o pomoc

TARNÓW. (PAT). —  D/.iś o  fioitz. :$ >0 runo 
pociąg towarowy .Nr. 91)95, idący od strony Kra 
kowa na.ieebat przed stacją ko le jową  w T a n io  
wit- na pociąg żywnościow y przeznaczony do 
Dąbrowy. Sze.ść wagonów zostało zniszczonych, 
w leni 4 załadowanych żytem i ziemniakami « o  
siały zupełnie strzaskane.

S Z A N G H A J , (Pal). W  związku z od-  
b j w a j ą e jm  się w T ok io  m iędzynarodo­
w ym  kongresem Czerw onego b rzyżsi 
prasa Miinska ogłasza spraw ozdam e o  
panu jary m  w C bm aeb głodzie. AA skutek  
idepogody. katastrof, zwłaszeza wojny  
d om ow ej straszna klęska głmlu dotknę­

ła t 4  prowincyj, zamieszkalyeh przez  
Hitl milj. ludzi.

W e d le  źródeł ehiiiskieli w ostatnim  
kwartale zmarło z głodu 2 mllj. Cliiń- 
ezyków. Prasa (b oisk a  domaga się nie 
zwłoezuego pr/.yjśeia z pomocą głmlu  
jaeej ludności.

kierownik pociągu i maszynista uratowali  
się przez wyskoczenie z pociągu. Powodem  w y ­

padku by ta mg.a. wskutek czego  maszynista ni® 
zauważył scmafnru wskazującego sygnał „stó j” - 

KrEljy*;, (PAI) ,  —  (IMS rano o  god2. 5 n* 
nowo budującej się linji ko le jowej Radon 
W arszaw a za siaeją kole jową Bartodzieje *  
miejscowości Ifębniak, powiatu radomskiego- 
nastąpiło zderzenie parowozu z wagonem roń® 
niezyni. wskutek czego 16 roootuikow zoslai1’ 
lekko rannych. Rannych . przewieziono d o  szpi­
tala —  Bliższych danych narazić brak.

Pierwszy etap wyborów
do wileńskiej Izby Przem.-Handlowej zakończony

Dymisje w Grecji
w związku z aresztowaniem zamachowca

ATENY (PAT). —  22 ł>. in. aresztowano, jak  
w iadom o domniemanego .prawię zamachu na 
Ycnizolosa Karatlianassisa. Eiekawein jest, że 
aresztowania dokonały nie władze państwowe 
ale członkowie straży przybocznej Ycnizolosa.

Aresztowany jest osobnikiem o  przeszłości 
kryminalnej.  Proces wyznaezoni) na dzień 24-gn 
listopada.

Eakl aresztuwiuiia domniemanego głównego 
•sprawę., zamachu na Ycnizolosa przez osoby

prywatne a nie przez powołane organy państwo 
we i to  dop iero  tak późno pom im o -że karat- 
lianassisa przebywał w Atenach ukrywając Się 
u jednego ze swoich przyjaciół  wywołał wici 
kie poruszenie i pewne skutki polityczne.

Alinister spraw- wewnętrznych Jaunopoiilo '.  
podat się do dymisji,  u dyrektor policji , koineu 
ilant żandarmer.ji oraz dyrektor sbizby bezpic 
ezeństwu w Min. śpr. Wety. otrzymali dymisje

W c z o r a j  głów tui komis ji  \vvl>orczłt 
di Izity BizeiiiY.sł.-Utiudlowt j w W ilnie  
zatwierdziła wybór 24 kandydatów na 
radeów Izby i tylnż zastępców z list Ko  
uiitetu .ledntiśei Gt>spt>darezej ziem póin. 
wseliodiiielt. złożonvel)'w (> okręgttclt u- 
znająe zgodnie z ustawi) akt wyborczy  
z;t zbyteczny, pcwnfcwhż. innych lisi waż 
me zgłos/.onyćh nie by)o

Hnieważnio.ne zostały 2 listy dzikie 
z W ołożym i i Stolma, jako JtieCiClJpOwiżi- 
(iitjące w ym ogom  regulaminu.

Na czołowych miejscach list znajdo

ją się ]>p. Brzostowski M., Kuciński K -  
Czet Wertyński L .,  Izygson O., Trocki S« 
Bohdanowi z M. i szi-reg innnvch zna 
nycli d/.ialaczy gospodarczycli.

W  ten spo-sób pierwszy eta}) wyóżi  
rów zo.stal u k oń c /o n yy  w listojiadzic ud' 
będą się w ybór1, .'((i radców w zrzesze­
niach gospodarczych wyznaczonycl' 
przez Min. Br/.etnyshi i Handlu

Konstytucyjne zebranie nowej l/b> 
(ńfJiędztz się w ostatnich dniach grndn111 
r ii gdyż kadenc ja olicc.m j Izbv koń­
czy się z dniem .ii gnithua
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ZA KUL ISAM I
marsylsklego zabójstwa

z e z n a ń  a r e s z t o w a n y c h  w e  h r u n c j i  

( o r w - a  t o w  -  t e r r o r )  s t ó w  w y n i k a ,  ż e  

o s o b a m i  d z i n ł a j ą e e n i i  w  z b r o -  

1 n i  ń i a r . s y i ^ k i e j  b y l i  d r .  A n t ę  P a w e l i m  

p r z y w ó d c a  c h o r w a c k i e j  e m i g r a c j i  i  

• ś t ó w - B ) -  i n i c j a t o r  z a b ó j s t w a ,  d r .  b i a n i  

m i r  J t - ] j C 7  —  |) r a w  a  r ( > k a  P a  w  e h e  z a .  k  i e -  

" ' " ■ l i k  p u b l i k a c y j  c h o r w a c k i e j  e i n i g r a

j j  < > r a ,  ( . u s t a w  P e r c z e z  —  p r z y w ó d c a  

r w a c k i - o h  e m i g r a t n o w('hoi

Gustaw

n a  W ę g r z e c h .

 Perczez zamieszkiw ał na
 ̂ 'iigrzocjti <jdzit> p o d o b n o  n a u c / a ł  h m  

'u c k i c h  e m i g r a n t ó w  w o j e n n e g o  rzetmio- 
s :̂*. P a w c J i c z  i d r .  B r a n i m i r  . l e l i c z  p i z r -  
“ Y ^ a l i  w B e r l in i e ,  g d z i e  w y d a w a l i  d w u  
' .Y g o d n ik  \ e z a v i s k a  I l r w a l s k a  D r a s w a  
' h iul-et) n k r o a t i a p r e s s " .  D o n i e d a w n a  
‘ " o ż n a  b y ł o  p i s a ć  l i s t y  d c  n ie lt  p o d  a d r e  
sem  B e r l i n  W  la .  s k r z y n k a  p o c z t o w a

Dr Brani mir Jeliez dostarczał clioi 
"n c k i m  terror\siom pieniędzy oraz tal- 
s , >wy«b paszportów Popwstaje PY 
nnie: skipi dr. Branimir Jeliez brat pie- 

tl!ąc|/<- na pokrycie wydatKoW zwiijza 
"> c h  ze s w o j ą  • swoich przyjaciół Jzia- 
tMności.ą ? Odpow iedź iia to pytanie  
(•osiada zasadnicze znaczenie dla roz 
Vi iązania tbsorbującugo oipinję europej­
ską pytania: c>\ inarsylskie zaboj.stwo 
»■'!«. (łziekim wewnętrznej, czy też zew 
"ętrzn-ej polityki.

O t ó ż  AB re d  R o s e n b e r g ,  p r z y w ó d c a  
ze  w n e t  r z n o - p o  l ity  e z n d g o  w y t l z i a l u  b i l l e  
r o  w-s-kie j p a r t j i .  u t r z y m u j e ,  ż e  o n  d r w i  
H i a n i m i r o w i  J e l i c 7 .o w i  p i d i u ę d z y  m e  da  
w a ł  i w  o g ó l e  n i e  ul r ż y m y  w a t  ż a d n y c h  
h o s u n k ó w  z o r g a n i z a c j a m i  u c l i o d ź t w a  
c h o r w a c k i e g o  w  ,\ ie in czce . i l .  R / ą d  w ę ­
g i e r s k i  ,.e s w e j  s t r o n y  o z n a j m i ł .  ż e  ju ż  
|>rzed 8  m i e s i ą c a m i  z l i k w i d o w a ł  (d )ó z  
H i o r w a e k  ic h  e m i g r a n t ó w  w J a n k a  P u s z  
ta. Z  d r u g i e j  s t r o n y  k o m u n i k a t  ra d y  
M a l e j  E n t e m y  z r e d a g o w a n y  n a d z w y ­
c z a j  w s t r z e m i ę ź l i w i e  i u m i a r k o w a n i e ,  
k t ó r y  z d o b y ł  d z i ę k i  t e m u  a p r o b a t ę  n a -  
w I w ł o s i  i e j  p r a s y  m ó w .  j e d n a k ż e  o  z e  
w n e t r z n o  - p o l i t y c z n y c h  p r z y c z y n a c h  
m a r s Y l s k i e g f  z a b ó j s t w u ,  a k o m u m k a l  
b a ł k a ń s k i e j  E n i e n t y  żąda i c h  w y k r y c i a .

T e n  n s le ] )  k o m u n i k a t u  n ie  z n a l a z ł  
u z n a n i a  w  w ę g i e r s k i e j  p r a s i e ,  k t ó r a  
,j;.k £ e s t i  I l ir la ] ) " '  u t r z y m u j e ,  ż e  n i e m a
p 0 , ; o  s z „ k a ć  z e w n c t r z i i o - p o l i l y e z m c h
p r z y c z y n  z a b ó j s t w a ,  j e ż e l i  j e s t  d o s t a t e ­
c z n i e  p r z y c z y n  w  e w  n ę t r z i m  p o l i t y  o z -

nyeh.
P o w s i a j e  p y t a n i e ,  c z y  z a i n t e r e s o w a  

n e p a ń s t w a  b ę d ą  p o s z u k i w a ł y  j e w  l ę t r z -  
u o - ] » o ] i t Vc-ziiyel i  p r z y c z y n  z a b ó j s t w a ,  c z y  
•cż p o g o d z ą  s i ę  z w e r s j ą  o  jeg o ,  w e w n ą t rz .

’ ! Dr. Anie Piiwelicz. iircszlowat.y w Tury- 
rii'- kalefiiirycMiie wypiera się iaki.-gekolwick 
"  sP<>łu(lzia-lu w nuir.syl.sk i cni zribojsl wie.

Trzeba krzewić 
kulturę teatralną

•Sprawa kino teatru „Kew ja " .  P i s a ł  o  

f t i « j  , k u r j e r ' L przed ( k i l k u  d m a n n  p o d  i 
J H c  f a k t y ,  c y f r y ,  c a ł e  h a n d l o w o - k o n k u -  

r,‘n cy jn e  t ł o  z a b i e g ó w  w ł a ś c i c i e l i  i n n y c h  

■ D ’ ) ,  b y  t e a t r a l n y m  p r z y w i l e j o m  - d t e w p "  

" r w i K  Z a b i e g i  c z ę ś c i o w o  p o w i o d ł y

s « r ,  a l e  . s p r a w a  p r z e s ą d z o n a  n i e  j e s t  N u  

(1 d a  z a  w y g r a n ą  d y r e k c j a  i  m o - t e a t r i l .  

n i t  z r e z y g i m w a ł a  t e ż  —  c o  c i e k a w s z e  

1 * u l  * i i c ' Z T l o ś ć .

Obie t e  s t r o n y  o r g a n i z u j ą  k o n t r a t a k  

o d h i t  u t r a c o n e  p o z y c j e !

J e ś l i  t r a k t o w a ć ’ c a ł ą  h i s t o r j e  p o  k u -  

h i e c l k u  —  s p r a w a  p r o s l a :  —  w o l n a  r s o n  

k a r e n c j a !  - A l b o  w s z y s c y ,  a l b o  n i k t  A l b o  

S ( e n k i  w e  w s z y s t k i c h  k i n a c h ,  a l b o  w  

ż a d n e m .  T a k  j e d n a k  t r a k m w a ć  t e j  s p r a  

W Y  n k  m o ż n a .  —  N i e  t y l k o  r u m y  

‘ Y c l i  m u r ó w  o e l i r a n i a  s i c  d z i ś  w  P o k s e e .  

N i e t y l k o  m u z e a  i  z b i o r y ,  t e  d o k m m m t y  

' ' t i l t u r y .  O p i e k ę  z a  c i ę ż T  i e  p o d a t k o w e  

I d e i n a d / e  r o z t a c z a  s i ę  i  n a d  k u l t u r ą  ż y -

u o - p o l i t \ c z n v m  c b a r a k U - r z e .  J e s t  r z e c z ą  

z u p e ł n i e  jasną, j a k  n i e b i  ą n e e z n e  ^ s a  u -  

p o r c / y w e  p e r s z - u k i w a n i a  w  t y m  p i e r w -  

s z y . n i  k i e r u n k u  i d o  j a k i c h  n a s t ę p s t w  m u  

g ą  o n e  d o p r o w a d z i ć .

P O  m a r s Y b k i e m  z  i n ó j s t w u '  w s z y s c y  

m i e l i  j e d n ą  m y ś l  —  . S e r a j e w o . . .  1 w  ł a ś  

n i e  d l a t e g o  c e l o w o ś ć  l y c l i  p o s t m k i w a n  

j e s t  p r o h l e m a t y e z j i a .  P r z e c i e  - p r u k i y c - . z  

i i i e  i  bez t o g o -  W ł o c h y  n i e  b ę d ą  n a d a l  

p o p i e r a ł y  c h o r w a e k i e h  . i n i g r a i P ó w  a  

j e ż e l i  n i e  b ę d ą  W ł o c h y ,  t o  r ó w n i e ż  n a ­

b ę d ą  i W ę g r y .

A  B e r l i n 9  B e r l i n  w y c i ą g a  r ę k ę  d o  - I n  

g o s ł a w j i  i  u b i e g a  s i c  o  j e j  w z g l ę d y .

N i e  c z a s  W ł o c h o m  o b e c n i e  z a ł a t w i a ć  

p o r a c h u n k i  z  J u g o s ł a w  j ą .  N i e p o k o i  j e  o d  

p e w n e g o  c z a s u  k k i r u i i o k  p o l i t y k i  ' \  r / . e  

e i e j  R z e s z y ,  p r z e s u w a j ą c y  s i ę  j a k g d y b y  

p o p r z e z  A u s t r j ą  k n  b r z e g o m  \ d r j a t v k u .  

D l a t e g o  l a k  g r z e c z n y  i w  s t r z t  m i ę z j i w y

jest obecnie Mussolin. w stosunku do -In 
goslawji. Jest golów pogodzić się. Ale 
'•>y golowa Jugosła w ja ?

I!\( może odwridnie. serbscy genera­
łów ie nadający ton w Jugoslawji. sadza, 
że właśnie teraz, gdy dla duce to nie ji -l 
wygodne, d o ji /a l  moment do załatwie­
nia rachunków i ..powrotu ' lslrji. T rie­
stu. rumie?

■Sytuacja duce nie jesi do pozazdrość 
rżeniu Podwójnemu ciosowi Niemiec, 
i Jugosławji —  nie da rady Per-ąn-kly 
wu; odcięcie od Bałkańskiego półw y­
spu. odrzucenie od basenu nuddimaj- 
skiego. W ielkom oeaislwowo.ść Włoch  
wisi na włosku.

Pzy Niemcy przeciągną .Ingodawję  
do swego obozu? Już od półtora roku 
niemiecka dyplomacja usilnie pracuje w 
tym kierunku.

Jeżeli Francja porozum ie się z W i o ­

chami, to czy pozostanie wówczas Ju 
gosław ja wierna Francji? Frontem do 
kogo obrócą s.ę wówczas W ę g ry?  W  a 
bają się o-m wciąż miedz’ Rzymem i 
BeiTiiem. Jeżeli Berlm porozumie sic z. 
Bialogrodem. to pytanie czy' wówczas  
hę-dzi ■ im po drodze z Berliman. Paryż, 
ma do wyboru: Rzym u'St>o Bialogród. 
Berlin; Bialogród. aibo Budapeszt. Tak  
są niestale dzeicisze  aljanse, l ) / iś  w ji 
dnym obozie, m i r o —  w innym. A może  
I iiluer jesmz.e raz wyciągnie rękę do  
duce. by ro/w utzać sobie reei w innym  
kierunku? Kto wie? Tylko że w Rzymie  
po wypadkach Ja-go lipra nie bardzo  
wierzą pó'kojowym ohietnieom Eiihrera 
i zukosa patrzą na niego.

Tak chorwaccy emigranci separatyś  
ci [irzelasowali swym czynem europej­
skie karty i wnieśli iesz^ze większa nie­
pewność do i bez lego eliao!ycznyeli ftlo- 
snnków Obserwiilor.

inauguracja prac urbanistycznych w Rzymie

Ostatnio dekemał MmspHim inaUsnraiji wiell.icli prac urliani-lycznyrli w Rrymie, m;i- 
jacye'1 na retu rtajukacjt; dzielnicy, gdzii się 'iiajdnje man/.oleum imperatora \ngmsla Ocla 

yiaTUi Na ilustracji MussoiLni z kiloiem \, ręku iro/poczyma roboty

Premjer Gombos dziękuje
za serdeczne przyjęcie w Polsce

W A K S Z A W A ,  (Pat). Piem jer Ktuło  
wski otrzymał od premjera W ęgier Jul 
insza (ioinbósa depeszę następii jąeej tre­

ści:

kiego doznałem od Niego i od narodu 
polskiego. Trzy dni spędzone na goś­
cinnej zit-nii wielkiego zaprzyjaźnionego  
uaroelu zostaną dla mnie zaw sze nieze

Na Zamku
W 'U S Z A U  A. (.Pal| Preizyd-t-ot Hzc 

i /y p osp oli le j  jirzyjął dziś uuiiasadora 
1T ;inc ji Parochem.

W A K S Z A W A . (Pal). Prezydent Bzi 
czy pospolite ■ przyjął dziś przed połud­
niem wiceprezesa prokuralorji generał 
nej .Maryiiiowskiego. Nastęjmie prez ędenl 
]U'/y jat szefa wojskowego instytutu na 
ukowo - w-ydawniez.ego ])łl> Różyckiego  
w tw.ie kj{)t Mieliała Lipsi-i Sleinera. De 
legaeja la wręczyła prezy (leniowi dziełt) 
|). Marszalka Piłsudskiego Rok 19‘2 0 ‘ , 
pi zelłumaczone na język węgierski przez 
kpt. Lipsei-Steinera.

Rzemieślnicy 
Wielkopolski 

w hołdzie Marszałkowi
V A R SZóW  A (.Pal). Zjazd narodowo-  

ehrześci ian.sl iego zjednoczenia rzemiosł  
który obradow i! w Poznaniu, nades.bił 
naslignijąeą depeszę do gabinetu M n- 
» a łka Józela l>iłsudskiego:

Zpizd > arodoe o ( Jirzesci jaiiskiego 
Zjednoczenia lizemiosł. obradujący w 
gronie delegatów z całe j \\ ielkopolskj w 
Poznaniu, śh Tobie, Panie Marszałku, 
wyrazy wysokiego hołdu i czci oraz za­
pewnia Cię, że rzemiosło wielkopolskie  
pełni wiernie słraż na rubieżach zachod­
nich i gotowe jest zaw sze na T w oje  roz­
kazy stanąć do ęzynu.

i

l*o powrocie do Budapesztu, pragnę pomiiiuiirm wspomnieniem.
s|M'cjaliiic podziękować gorąco asze.l 
łśkseeleneji za a-rdeezoe przy jęcie. >

( — ) (ibnibos.

TEATR HA POHULANCE
Dziś i Jutro o godz. 6 •ej w iecz.

„ F I R M  A“

w i j :  b j b l j o l e k i .  s z k o l n i c t w o ,  t e a t r  V  i

d o c z n i e  L o  c z e g o ś  w a r t e ,  w i d o c z n i e  z a s l u  

g u j e  n a  ] ) r o t c > g o w a n i e  i  o s i .m i a n  u -  p r z e d  

p r z e d s i ę b i o r c z ą  b e z c e r t  m o n j a l n o ś c i ą  w o l  

n e j  k o n k u r e n c j i .  p r : i w a m i  m a s o w e j  p o  

d o ż y  i t a n d e t y .  D l a t e g o  t e ż  s ł u S z n e m  b ę ­

d z i e  j e ś l i  n i e  k a ż d y  . . c z ł o w i e k  i n t e r e s u '  

k t ó r e g o  s t a ć  n a  z a ł o ż e n i e  k i n a ,  o t r z y m a  

l i c e n c j ę  n a  d o d a t k i  t e a t r a l n e .

D l a c z e g o  w ł a ś n i e  „ R e w j a ' Łt? —  D l a  

t e g o .  ż e  w  . R e w j i "  s ą  b ą d ź  c o  b ą d ź  I n  

d z i e  l e a l r u ,  n i e t y l k o  i n t e r e s u ,  i  ż e  e i  h i  

d / n  p o t r a l d i  1 5  m i n u t o w e  p r o g r a m y  s c e  

n i c z n e  r o z i b u d o w a ć  d o  p r z e s z ł o  g o d z i n  

n y c l i  n i e  p l a j t u j a g ' .  p r z e c i w n i e ,  b e z  n i c / \  

j e j  p o m o c y  z s . - d a i j ą c  p o w o d z e n i e  i u z . l i a -  

n i e  u  s z e r o k i c h  m a s  d l a  k t ó r y c h  i t u i y  

t e a t r  j e s t  n i e d o s t ę p n y .

(d ę d /i  się o zaliijanin ttalru przez ki 
no A cóż znaczy te 60  tysięcy- ludzi mie-  
siee/nii w  „Rew ji ‘‘ ? A  co znaczą te setki 
] od])is()w pod projektem Wilenskieąo  
Tow nriyslw a Pomerania Scen Popular  
iiy d i“~3 Brłem  na tein zehraiuu i wid/ia  
lem jak eiśnęli się do siołu ludzie, dla 
których ..rozpisanie się“ to ciężka praca. 
Zaglądałem do rubryki ..adresy- \n
h-kolska, Słoniianka ftudisdci. Bosaezko

v a, Wilkoniierska Lipówka, Kalw aryj  
sl, i. trakt Beliny... Pogratulować można  
, .Rew ji" bikiego z.asięgu Setki ludzi bro 
nią , swego teatru" czynnie. Po zebraniu  
juz napływały i napływają lisly podpi­
sów dodafkow e samorzutne, (lóż zfi nu 
la sensacja, ten ])0/pyt na teatr!

Zresztą sensacja to względna, owoc  
za*larzalego -Jiieporozumieu.a. ’1 o wyso- 
kiego zMTAiM* o sofcie inniemania l)iirżu- 
a/ja  (nie widząca dalej niz koniec w ła­
snego nosa) wymyśliła, że mayy są nie- 
liatr.dne. Fzylajcie  Fliestcrtoiia, a dowie  
eie się jak jest naprawdę! Po CO /reszlą.

Wy siarczy ])rzyjrzeć się oibvcza|om 
ludowym wystarczy parę-eylr o teatrach 
wr ZSSR Masy łakną widowiska, a jeśli 
sic go im nie dostarcza, urządzają jc sa­
me—  tak że p o lem  ..recenzje przenosić  
trzeba do kroniki wypadków

To też potrzeba mądrze prowadzone­
go teatru popularnego ja»t oczyw sta. 
Ki y ter ja lakicg-o teatru .są też jasne. Na 
t. z w. inteligencję, któAi arcedzieł nie ro 
zumie, teatr ranki szukać dopiero haczy­
ków. . .E ksper , menly ‘ , wstawki rowjo-  
w( i I p. Nit pośledni efekl osia.gano leż 
przy pom ocy trzaskania trykotów’ na

s c e n i e . . .  —  

s l ą  p r z e z  

t c  d r o g ę :  

s i y e z n e i n i .

f e a l r  d la  m a s m a  p r o -  

w y t k n i ę -  

w z r u s z a ć  ś r o d k a m i  a r t ,  

l ) r z “ i n a w i a e  d o  w i e e z i u c h .

Stanisławskiego

trwalszych ponad wszelką modę uezm  
wrodzonych i prostych

Tw orzą się różne lo w a r z y - 1wa krze-  
w lenia kultury teatralnej. O warszaw 
s'iiem pisałem, ze w łaściwem jiolem dzia  
lalnośei liylahy dlań prowincja. Może nie 
miałem racji, Może lepiej jeśli obejdzie  
się bez centralizacji, a pójdą w ruch si- 
iy regjonalire. W  W ilnie dz.iała iakie to­
warzystwo —  żydowskie. Sprawa ..ile 
\vji“  powinna dać rezultaly p o zy tyw ie ,  
powinna pow ołać teatr i Tow ar/vslw ty  
Ze będziemy w takim wypadku idóaM c 
poziuni roboty i. w razie potrzeby ,.pi 
I iwali ‘ ny się na pięknych deklamaejacti 
nie skończyło —  to, sądzę nie ulega wąt  
pliwośei.

Jf: Ą:
Sprawa słiidjum teatralnego. W  .do

laclr wiec m am y popyt na tealr -  bez 
poda/.y —  przynajm niej ebv. nowo W  
..górze natomiast, w sterze „ŚTuelaiikT 
—  perduż... notorycznie bez popytu C o  

za nierównomierność! co za ..paradoksy
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Jubileusz „Grubej Berty”
W  tych dniach grupa niemieckich 

uczestników wojny światowi j olicliod/da  
oryginalny jubileusz .Grubej Berty".  
W  uroi yslnści wzięła w pierwszym r/.e- 
d/.ii oil/ial dawna obsług;.' legendarne^o  
ti/iał i.

K O N C E P C JA  „ G R U B E J  B E R T Y " .
Dokładinie n iew n d oino  w którym m ie­

siącu wielkiej wojriy zrodziła sic w glor 
wach konstruktorów niemieckich konccp  
c.ja działa, któryby pozwoliło na ostrzeli­
wanie ohjekfów. oddalonych o ib.t,->ialk 
i setki kilometrów. Być może. iż. koncep  
■cjti t ika i*sttmda juz przed wojmj i że 
■dopiero wz.gięd\ wojenne spowodował}  
jej realizację.

Pierwsze diilfck.03trzel.tie działo, pierw 
szy model G r u b e j  B erty ' zbudował} za 
kład} Kruppm ponoć w 1917 r Prób} 
wykazały że donośno* • pocisku w yraża­
ła się eyli-a 90 1 Im. By ta lo cyfra bardzo 
w ysoki, konstruktorzy niemieccy za­
chęceni ta pomyślna próba przystąpili 
w ty mże roku do budoyyy jeszcze pedeż 
liiejs/ej machiny któraby pozwoliła na 
osli żeliwami znaidujaccgo się o 1.30 klin. 
od I ronin Paryża. W  Im  spo-ób. dzięki 
gorączkowej pracy na jwybitniejszych
spec jalistów niemieckich. yy najgłębszej  
lajeninic} przed szpiegami aliaimkimi po  
wstaje yv zimoyweli mie aaeaeh 1917 
1918 r. w zakładach Krupp i yv H sen 
dziato-potwor osławiona ..tiruha Berła

TAJ I- M M I  A L A M  W  C R E P Y .

W  końcu lutego i pne/.atkaeh marca  
1918 r na Ironcie zaeliodnini pt) strome  
niemieckiej \y pobliżu miejscowość1 ('.re­
py w lesic podjęli s iape jK y  niemieccy ja­
kie.-. t tjemiiicze przygotowania. W .sa­
m ym  środku lasu wycięło ez.ęśc drzew, 
w ykan zow ino powstał:! stgd |)olankę i 
wylaną gruba warstwą betonu. Jedno­
cześnie wzmocniono bardzo znacznie fiaj- 
b l i ż s / Y  odcinek Irontu. Sam las w i repy 
poddano ścisłej olwirwacj nie dopus/  

.czając doń nikogo niepowołanego. Nad 
lasem rozciągnięto cienkie sieci ze stało- 
wyeli rfcrrtów. dla zal)ez|ńeezema lego 
miejsca przód najazdem amololow nie- 
pi z yjactt lskieli. Tylko yvtajem.mCV.coi wie 
dzieli, co się In święci.

„ G R l  ISA B E R T A "  P H / Y J E / D Ż  V.

\lnie jwiecc j v jiołow ie marca jianow al 
na miejscowej stacji kolejowi j rucli nie 
zwykły. Nadszedł długi pociąg wojsko­
wy. zaw iera jacy tajemniczy ładunek 
W tajemniczeni l\lko wiedzieli, co to był 
za iadunek.

Zaczęto wydobywać z wagonów ol- 
hr/.yipic skiz.ynie z róznemi nn talowemi 
częściami, o łącznej wadze 100 centna­
rów'. W szystko lo przew iez.ono m  lit io 
liOWi) polankę w lesic i zaczęło m onto­
wać. IN) paru dniach gorączkowej krzą­
taniny artyderzYsiów. pracującv< li pod 
wytraw nem ot,,cm wiceadmirała Koguc­
i o  jednego z najleps veh znawców bali­
styki. na betonowym podkładzie wznosi 
ła  się potężna podstawa dziata. Wkrótce

typow e (Ma zgniłego kainlaiizmu ' —  po 
yyiedziałliy m aiksisia.

Stosunek do lealru I zw\ mtiTgcn.-ji  
jesl niesłychanie platoniezn} . Chyba, że 
chodzi oeic-kty  w rodza ju iw y d i  Iryko- 
iow... lo jr szc /e ,  owszem Pir/.U iem - — 
cjn-rt tka. Nie ubliżając bynajm niej lej 
doiin-j instytucji w ypoczynkow ej, •/.go­
dzimy się chyba, że operetkę trudno naz 
wać awangardą kultury, Czascu błyśice  
w niej m uzyka, czasem inteligentna s a ­
tyra, czy jiarodja. ale naogól —  Świat 
i jego spraw y. widziane oczami lokaja  
Juli kelnera.

Ntudjmn teatralne, które pod opieką  
R W Z. \. (Ostrobramska 9) iKfzpflDzy- 
i a w listopadzie swą dzia ła li  ość. zadu  
-411 jt1 na baczną uwagę wszystkich konni  
spraw y teatru jaknajszerzej pojęte, bo i 
;,ako kultura żyw ego słowa wogóle, .Jeżą 
na .-,ercu‘ ‘ . Pod kierownictwom f a d w  
wem pp. Szjiakiewicza, Byrskiej. prof. 
Srebrnego dr. Szcligoyvckiego ; in roz 
poczyna pracę najszerzej w Polsce za ­
krojona impreza. l)o p r o g r a m u 's /k o ły  
wchodzą zajęcia praktyczne, jak dyki ja.
> inscenizacja utworów nauki teoretycz 
nr, iak liistorja kultury, teatru, muzyki,

potem przybyły z Essen pozostałe części 
..Cirubej_ Berty wraz z. amunicją. Przy 
liył i przedews/.}-.tkiem olbrzymia. długa 
na 34 ml. lufa. Osadzono ją na lafecie 
przy pomocy specjalnych dźwigów i pod 
parto. Była to ostrożność konieczna,  
gdyż w przeciwnym razie lula pod 
wpływem własnego ciężąi*u—  wygięłaby 
się ku dołowi i przestałaby nadawać się 
do użytku. 'I i potworna lufa stanowiła 
przedmiot specjalnej dum y zakładóy  
Kruppa W a g a  tuty wynosiła 44)00 eentn. 
grubość ścian — • 40 om., średnica 
1 mt. ("a lida miała zmieść Paryż z po 
wierzchni ziemi

W ra z  z . .l im bą  Bertą" przybył też. 
ładunek odpowiedniej amunicji. W ylrzy -  
niałose lufy obliczono na (if> pocisków  
T yle  też tych ostatnich przystano. Każdy  
z nicli był odpowiedno ciężki i mieści! 
w sofcie odpowiednią porcję materjałóy' 
wybuchowych Każdy jioeisk kosztował 
35.000 my a więc majątek. Każdy nosił 
kolejny numer Kolejności tej wypadało  
trzymać się za wszelką cenę, gdyż każdy 
puei.sk miał stopniowo wzrastający kali­
ber —  odpowiednio do stopniowego roz 
s/.erznnia się po każdym strzale lu f} .  
Do wyrzucenia każdego pocisku /. lufy 
miano używać 8 centnary czarnego pro 
elm. eo wytwarzało w tufii jiotworne ciś­
nienie 100.000  atmosfer i n ulewało kuli 
odpowii dnia noośność.

..GRUBA B E R T A "  PRACUJE.

Dnia 23 marca 1918 r o goilz. 7 rano 
oddano pierws/y strzał z gigantyi/negn  
działa: Lufa ustawiona była jiod kalem  
50“. Kierunek Paryż. W’ 12 min i 15 
sek. potem pocisk wybuchł w Paryżu  
nad samą Sekwaną, imrząe filary mostu 
zabijając 8 . a raniąc 5 ludzi, \Y kilka 
naści, minut polem spadł na Parvż drugi 
pocisk, zabijając 4. a raniąc 9 ludzi. Po 
tein sjiadt trzeci pocisk —  i tak leciały 
jeden za drugim v\ .równych odstępach 
■/.asii kiikocentnai myt- ładunki, burząc, 

zabijając i raniąc. -
Wrażenie w Paryżu było kolosalne 

Wprost nie wiedziano co się dato. Atak 
nu widzialnych samolotów nieprzyjaciel 
skich? Ni lancy pod Paryżem? Bombowe  
zamachy wrażych agentów? Paryżan b~ 
giirnęła panika, sztab francuski nic mógł  
znalcźi odpowiedzi na dręczącą zagadkę 

. Dojiiero nieprędko zol jentowano się. 
że Niemcy ostrzeliwują Paryż z daleko 
strzelnego d /ia ła . Należało' je eo rychli j 
unieszkodliwić. Lecz jak?

1151 /P I E C Z E N I E  ..GUI REJ Rl IM Y ” .

Niemcy przed: ięv\ zieli wszystkie śnid 
ki ostrożności. bv nk zdradzić miejsca, 
gilzie pracowała „Gruba P>erta“ . Poza 
wzmocnieniem czujności przed .dj.uieki 
mi szpiegami dowódca obsługi Grubej  
Berty wiceadmirał Rpgge przed każdym  
strzałem łączył s ' (; telefonicznie z olisłu 
gmui 30 tu sąsiednich łiateryj niemiec­
kich, które na dany sygnał dawały ognia. 
W  ten sposób nljaiiei nieniogli się zorjen 
toyyać, y\ którem miejscu stoi jirzeklęte

teorja literatury i dranitu. etn igraija, 
psychologja teatru, radja, metodyka jira 
ci y\ teatrach za wodo wych i am ator-  
skich. Będą. również zajęcia jiomocniczi  
umuzykalnianie, gimnastyka, ćwiczenia 
jdaslYO ne, yyyrołi kostjiiinów i rekw izy­
tów Zapisać się można nietylke na kurs 
całkowity (za jęcia w godz vvi< czorny cli 
a więc niekrę-pujące). ale i na jioszczcgól  
ne wykłady. Jeden przedmiot kosztuje  
7 zł. miesięcznie, dwa 10. trzy —  15. 
c /tery  —  16. cały lu rs  20  zt Wpisowe  
3 zł. '

Jak yvniać każdy znajdz.ii tu coś dla 
siebie; niety lko kaiulydat na a l  lora, ale 
i adwokat, który chce dobrze m ów ić  i 
działacz społeczny i organizator teatru 
amator-ikicgo (ludoyyego), czy autor sc.c 
niczny StLoła ma yyszelkii1 szanse .stać 
się ogniskiem, promieniu jącem kulturę 
niel} lk:> na W dno, ale i 11:1 całe nasze za 
niedbane „kresy1'. Byłoiliy wysoce pożą  
dane. b\ ludzie, którzy zdolbędą jirzez 3 
lata pracy w szkoli rzetelna kulturę artv 
styczną ruszyli jiolem 11:1 prowincję. Jak 
y idzimy różne możliwaśei złiiega ją sir 
w końcu. jtin.

O () o

działo, niiisące Zniszczailje Paryżowi 
Artylerja train liska musiata 111 chybił 
trafił ,,wvniae.ywTac’ jiozycję „(irubej 
Borty". Pociski francuskie padały kilka­
krotnie yy pobliżu „ B e r t y ,  przerzedza jąc 
jej obsługę. Byty lo jednak pocisk i przy 

Z a d k ow e .

G IG A N T  Z N IK A  Z W I D O W N I .
Znalazł się jednak wreszcie szpieg- 

boiiater który z narażeniem żvcia prze­
dostał się do lasu w ('.repy i ukrył się tam 
w jakimś leśnym w yk rocie, by obserwo­
wać „p ra c ę "  „Grutiej Jłortyjl i sygnalizo­
wać ,<we spostrzeżenia francuskim arty- 
lerzystom. Ułatwiło im to orjuitaeję o 
tyle. że odtąd „Gruba Berta była stałe 
pod obstrzałom francuskim, co dziesiąt­
kowało jej ob-dugę i w wysokim sbijmiu 
utrudniało bomhardoyvanie Paryża

Zresztą z biegiem czasu sytuacja na 
froncie zaeliodnini zmieniła się wybitnie 
na niekorzyść Niemców. Byli oni zm u ­
szeni do cofania ię W  z.yyiązkn z tein 
wypadło pośpiesznie eyvakuoyv:ić l.repy 
i jirzewo/ić „Grubą Bertę'' na lyły 
W królce  ucichł 1 on* zupi łnie. Znikła z 
\vidoyvni Gdyby nie ofiary ludzkie w Pa 
ryżu i kilkanaście zburzonych domów 
m ożnaby powiedzieć, że „Gruba Berta"  
była jedynie \vyiyvorem Judzkiej łantazji

iYcm .

Ofiary przeleżały
Minister skarbu utrzymał kilka dni lemu

b. oryfiiiialną prresytke z in-ez.ydjum nnuśła 
Warszawy. Przesyłka składała się z kliku p a ­
czek. zuwjenajji|eyeh pierścionki.  obi-aerkl. 
spinki złete, srebrne łyżki, łyżeezki srclini■) eu 
kiernieę, slari srebrne ruble, marki. Iraiiki i łp. 
Ust prezydenta miasta i zał:|ezony wykaz przed 
miotów objaśniały, że wyiuirnioue rzi-ezy zna­
leziono przy porządkowaniu wydziału opieki 
i p o ł e e r .u j  zarzadu miejskiego.

A by ło  l o  lak. w 1U20 r. ludność W arszawy 
|M śpieszyła z ofiarami na rzecz Oliwmy \aro- 
dowej.  Aujbit-diiiejsi o fiarowywali eo  mieli:  
obrączki ślubne, ineeldljoniki, krzyżyki złote i 
składali je  w biurach zaciągów oehotniezyeh 
ik> kasy wydziału opieki trafiła również nie­
wielka część takich ofiar,  k toś  zapakował te

Xa stacji Warszawa (downa prowadzone są 
w srok u bieżąi.yni rolKity ziemni- lis poszerzenia 
wy kopii inni H forów sUcy jnyeli —  jak wi:id->- 
1110 —  w uhiigiych latach wykonano wykop tyl­
ko na 4 tor) W ykopane zostanie obolem iknfo 
14(1,000 m.:1 ltojyiżty ile wykonywuja się przy po 
mocy kopaczki, pracującej catq dol>ę l)ez przer­
wy z wyda jnością do 1 ,.VHJ 111“ ziemi dziennic

1’ozatom wybudowano dwie ściany o[)orowc. 
z klórycb jedna [mzv czasów m drewuianym 
dworcu jest już iikończena. druga zaś przy s-ta- 
rym dworcu będzie ukończona w bieżącym mie­
siącu.

Mosl żelazny. 11:1 klóyrm nstuwiona jcsl no­
wa, tymczasowa hala dia poilróżii)cli zostanie 
przedtuzony nad wykonywaną część wykopu. 
Mosl ten Stanowic będzie część pokrycia całego 
placu od wylotu tunelu do iprzy.sz.tcgo dworca.

Wreszcie najpoważniejszą robotą jest zapo­
czątkowana w lumen sierpnia r. b. budowa lun-

Dla amatorew kawy
Niemiecki profesor K. Grefc .pojłaje w

„lónsciiau" ciekawe szcy.cgót) [irodukcji liii 
któryuti gai linków kawy

•Jak wiadomo, drzewo kawowe wydaje so­
czyste i slndkawe -owoce', wewnątrz których 
znajdują się dwa ziarenka, będące właśnie po
sznkiw un-Tiii przez, ludzi ziarnkami kawy.

Dojrzale owoce drzewa kawowego są wiel 
kim przysmakiem małp i innych zwierząt.. l’o 
nieważ slrawn) jest tylkc miąższ więc nie­
proszeni goście deponują nieslrawione ziaren 
ka mi terenach plantaeyj Kolmtniey planta­
cyjni skrzętnie zbierają te niestrawione przez, 
matpy ziarenka, cetdając. je właścicielom

Ta małpia kawa jest uważaną za najlepsz; 
produkt planiaoyj. Wlaseiciele zatrzymują ją 
dla siebie, częstują nią gości i olzdarowują 
przyjaciót. Drol)na ilość tej kawy trafia na 
rynek, gdzu jest sprzedawaną po bardzo wy 
sok i«j eonie.

1‘rofe.sor tirefi będąc na .lawie, otrzymał 
w prezencie <«1 pewnego plantatora porcję ka 
wy .hiaksowcj". Kawą ta j“sl .,dastarezana“ 
przeź pewien gatunek kotów zwanycji luaks. 
JU-i. Na pjantacjai-h owego plantatora zebrano 
tego gatunku kawy 60 klg.

. H U K 0 R
POJĘCIE CZASI;.

Mulfir/: (izuję, /r wyprzudziłrtn nas/**
(.-/asy o sio !at.

w skrzynce 14 lat
cenne drobiazgi. v nowa) je ó o  kasy i... rapom 
niul o  nich.

Dopiero dziś, no 14 latach znaleziono je  i 
odesłano min. skarbu.

W  loku dalszych badań kasy w  wydziale  
opieki społecznej i zdrowia  publicznego okaza 
lo się że podi bny los spotkał też innó ofiary 
złożone przez społeezeii.siwo. Stwierdzono bo- 
wjtm. że w kasie, tej znajduje się większa Koić 
pieniędzy w walutach niemieckiej i rosyjskiej 
oraz  polskiej markowej. W ob ec  braku dokumru 
t,*w, trudno ustalić dokładnie cele. na jakie ple 
uiądze te złożono. Z luźnych kurtek dom yślać 
się można, że pieniądze łe pochodzą w znacznej 
ezęści z puszek kwesta skieh i że były zDieraiwe 
w latach 1616 i 1917.

damentów- pod przyszły dworzec.
1-umlamenty opierać się będą na palach Jn . 

tonowyeli .sysn-uiu i-ranki, zastosowanego olns- 
nie po aaz pierwszy w Polsce. Ogólna Uośi- pali 
wyniesie około 900 sztuk i wykonanie ich trwa< 
będzie do końca maja roku przyszłego.

W.śliKl za wykonaniem pali i fuiulamtmtów 
)( zpocznie się wykonanie montażu konstrukcji 
żelaznej dolnej, podziemnej części przyszłego 
dworca, oraz pokrycit placu, które to roboli- 
wraz z wykonaniem betonowego pokrycia -trwać 
la dą do końca roku przyszłego.

\\ pierw zoslaną wykonane Imnlameuty i |«> 
krycia nad 4nina liowemi torami od strony ul 
(Ihmietnej, puczem przystąpi się do wykonywi - 
nia fundamentów i [tokrycia nad obecnie czvn- 
m.-mi t ittin torami dolnego poziomu. W trakcie 
w ykonyw an.a roliot w dolnym poz.ionne Jasią 
czynne conajmnioj 4 tory i dopiero po rakowi 
leni ukończeniu pokn cii uruchomi si w szyst­
kie H torów

(mspodarz: Minżliwc, cle z koniomem
spóźnił się pan o pół roku. (l,e Rirel

Z paryskiego salonu eutomobllowego

W' łû f>fi(M'znyin salonie* auloinobUowym w  Paryżu zwracajij uwapę i i i  in. 
trzy {'jirzcdslaw.iijiiii* na naszem zfijtnau, piukiu- liiodnJr saiikh*łiotiów kan-

striikuji aiiKfryJiańskiej.

Niedbalstwo magistratu warszawskiego

Budowa stacji Warszawa rłowna
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Rola duchowieństwa katolickiego
w godzinie prób i cierpień

lern/ .  p o d a m  ch oc ia ż  IkrótM cytatę 
'  ° l i c ja l iH g o  ok ó ln ika  <ks. P iotrowicza ,  
Jak o dziekana,  do  p o d l o n e g o  mu  duclm 
" il,» d w a .

„Trz-ej rzydowi .prałaci (M em ek s /a  
ł upaTski i Zy 1 ifwk# w rz kat. ko^cic- 

zostaw i ani nam  J>ylS przez Mura- 
" i e w a ,  jako początek słabości, ma- 
iaeej *  czasem zepsuć całe ciało, na 
(‘o istotnie teraz ze łzaini p itr ty in j  

„J'o też gdytby nic owi trzej pta 
łaci, nic zdrajcę z. pośród swoich, 
kchyzttat i ruszczeirn nie robiłyby na 
kil wie lak szybkich postępów; czyż­
by U®ja pr/yhiczyła ît; do prawosła
"•ift, gdyby nie ’ Siemaszki. 7-ubki i
Gołubowiczc? Cńżby zrobili uczeni > 
l;ir\,.eiLszc In z  .Judasza

Schyzm a leż porzuciła lud a nfj- 
huniast wzięła się na serjo i JK)d' 
Słupnio do dudm w  n\cli. Ił»Iejż,e szi 
kać pośród nas Siemaszków Zurt*kow 
i Gołiłbowiczów! Dalejże szukać .li 
dasza JskarjotY.' Nie długo się uzeba  
było za nimi oglądać; wskazał ic i 
sarn Muraw iew*'!

, Źyliiisti rozumiał dobrze, że du- 
tdiowieiistw o i1 naród cały ]>alrz; mi 
niego, jak na zdrajcę i dzikiego wił 
ka w owczej skórze. .Myślał ciijgłi 
tem, jak zgnieść dueliowień^lw o. 
ćhoć ci, jeżeli me przez szacunek to 
z 3>ojaźni byli mu postu*) i.' we wszy
stk ic l i  jego j u d a s z o w - k i c h  z a m i a ­

rach".
„Jłucliowiensłwo z 1$63 r. patrzę 

się na was. jak na zdrajców wiary 
świętej, zaprzańców, targajucyeli wnę  
Irzno.ści matki swojej. Kościoła! W > 
wilry w owczej skórze! W y  narzędzia  
w ręł a ciii szatana za pomocą których  

dusze wybawione krwuj 
lal W rogow ie  .wiatki, syno-

po/.era on 
Zbia wiciela
wie ciemności, kusiciele, handlarze 
krw i ( hryslm-a! Na wasze występki 
niema słów
W drugim swoim okólmiku. do du 

elmwieństwa całej dyooezji wileńskiej. 
Es. Piotrowicz w zyw a i zachęca duclm  
wieństwo, aby m e ważyło się zaprowa  
dzać jakichkolwiek zmian w obrzędach  
i nie prz\jm ow alo języka rosyjskiego  
'■jak lego pragnie rząd i kreowana prze,
Muraw jewa kapituła

O cknijm y się bracia kapłani z 
odrętwienia —  pisze w łym okólniku  
—  w jakiem dotychczas leżeliśmy, >-> 
nastęjmje czas w ielkiej dla nas pióbę  
Idr/ie o lo. liv albo zve. albo umierać. 
Poka/.my że joslośmy ludźmi dojrza­
łymi że żyjem y nie dla chlełia docz.es 
iiego, nie dla dzisiaj; pokażm y, żc w 
życiu rządzimy się rozumem z gorę 
idącym, że wiara Chrystusowa p r z y  
świrea w umyśle naszym, że dueliem  
bożym kierujemy się, źe mam\ pot zu 
cie s/.lachetno.ści pokażmy, że rełigja 
katolicka w naszenn sumieniu m e dla 
form y, nie dla oka ludzkiego, ale jest 
Ireśclą naszego życia, fundamentem,  
podslaw ą naszej moralności! Pokdż- 
hty, że jesteśmy z ducha kapłanami  
katolickimi, żeśmy praw dziw ym i p a ­
cierzami, żeśmy istotnie światłem go-  
rejąccm  i solą ziem i I

Nie zdradźmy* więc tego Kościoła,  
" i e  zaw iedźm y i ego oczekiwań, a nie 
spodlmy się w oczach ludu, nie zadaj 
hiy fałszu nauce dotychczasowej bo 
przyszedł czas, żebyśmy w mrę nHsz.Sj 
Wyznali publiczmc i wiary tej pnz-e- 
konania naszej stwierdzili krwią, je- 
żęliby tegoi była patrzzl-nE.
W ielkiem  ostrzeżeniem poci a chę­

t n i  księży zdrajców, było poćwiartowa  
hic prałata Tupalskiego —  surowa kata  
>a jego. występną działalność.

O tyn- w v pndku ks Przybyszewski
* k opowiada,

, Drugim zaś wypadkiem

*>0|
*) (Patrz Nr. 220, 22:1. 224 227,

k tory 
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Wy.tępy Janiny Kulczyckiej
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niezmiernie wpłynął na rozbudzeni,  
przywiązania do dawnych zwyczajów  
w nabożeństwie, był straszny koniec  
prałata Tupalskiego. Jego własny stu 
żacy, m szcząc się na swoim panu za 
odebrany odeń policzek, zamordował  
gO dnia 8 maja 1871 r. w sposób cukrut 
ny, gdyż jak sam morderea w toku 
śledztwa \y \ yna wał, porąbał upal 
.skii2o żywcem. Tułów trupa wydoby­
to z rzeki NN i 1 j i . odrięte ręce, nogi tak 
że z W ilji  yyydobyło prócz jednej rę­
ki której nigdzie rtie znalezńmo, a 
głowę wraz ze zbrodniarzem pr/.yi li­
ty v.c ono dopiero aż yv 'Maryampolu.

Zgrozę okropnej śmierci zdrajcy 
Moskałę slaiali się zmniejszyć, ch o ­
wając Tupalskiego z niesłychanym  
przepychem, ale pompa i okazałość  
]>ogrzeJbu nie. pokryta miesi*wy jego ży­
cia. Nietylko bowiem na pogrzeb 1 u 
palskiego nie .stawił sit nikt /  katoli­

ków dobrowolnie, przeciwna Jud 
powtarzał głośno, że ta nagła a tak 
straszna Miiiere prałata, to pocięcie w 
kawały jego Ciała, jest widoczną poili 
slą Bożą z* zdiadę B-oga, 'Ojczyzny i 
za rozetyyojenie. którego on siał się 
przyczyną".

Śmielsza postawa całego kleru i oh 
jayyiająca sic w łonie wszystkich  
warstw społeczny cli reakcja wkońeu 
i rozgłos, jakiego sv Europie nabrała  
sprawa ks. Piotrowicza, dały rządowi 
do pozmania, że do rusyfikacji samą  
przemocą nie dojdzie, jeżeli nie. p o ­
siani się o nadanie jej pewnej cechy 
prawnej.

Hozpoczęlo z itun układy z Rzy- 
meni. alby na riisyldcncję otrzymać; 
sankc ję ipapieską1-. 
t klady te jednak rezullalu. o jaki 

i/ądo\yi rosyjskiemu chodziło, me dały.
Zygm unt Nagrmlzki.

Z portu gdyńskiego
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Posiedzenie 
Wileńskiej Grupy Parlamentarnej

B. B. W. R.
W czwartek dnia 25-gO bm. o godz. 

12-ej w lokalu W o je w  ódzkiegn Sekrctar 
jaln B B W R  odbyło sic pod przewodnie1 
weni prezesa (irupy p .sen. Abramów i 
cza posiedzenie W ileńskiej G ropy I*ar- 
lainenlarnej. W posiedzenia również  
wziął udział b. premjcr p. Al. Prystor.

Po wyczerpaniu porządku dziennego,

który obejm ow ał sprawy: 1) orgumzu  
e jjm -,  2) wybory do zarządów miejskieh  
łlj wybory do Rąd Pov» fałowych. 4j prą­
ci- e/.łonkow i.iupy oraz wolne wnioski, 
posiedzenie zak on tzono o godz 18-ej. 
1'dział yy posiedzeniu yyzięli yyszysey se 
iialtirowit1 posłowie Grupy.

GMINNE ZJAZDY GOSPODARCZE
lłada l’ <>wiaioyvn liP.WT. w- Śyy-ięcia- 

iiach cui |)osied>.eniu syvem w dnm Hi-gn 
hTO. postanoyyiła ztM-ganizoyvae dalsze 
gminne zjazdy goisjiodarcze w następu­
jących gminach:

W  cin. 25. XI- Hi. Nwdr ola jmie guni- 
nv: szemielow-ską i zukojnianską.

W  du. 22 XI. rb. Ignalin-o otiejir.ie 
;miny iłukszlauską i kołtymi.niską.

W dn. 8. X II .  rb. Iloduciszki obejmie  
gminy hodiicńską i kom ajską.

dn. 9. X ł l .  rlj. IWi-recz oliejnrie 
g m in y : twerecką, melcgiaiiską.

W ym ienione gminne zjazdy gospo 
ćiarcze będą koćicow y m  etapem zjazdów  
uchwalonych na Powiatowyim Zjeździć  
(lo .podarezym  w Swdęcianaeh jaki się 
odbył wiosną r. li.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  P IE R W S Z Y  „ C Z W A R T E K  L IT E  

RACKO  A R T Y S T Y C Z N Y '*  W  P O /N A -
N Il  . W  pałacu Działyńskich odbył się 
onegdaj pierwszy ..czwartek literacko- 
artystyczny", na którym naczelnik yyy  
działu kultury i sztuki zarządu miejskie  
go p. Z. Zaleski yvyjgło,si! odczyt p. t. „Po  
znańskie zagadnienia kulturalne'4. N a ­
stępnie dę-r. Robert lloetke odśpiewał 
stare piosemki.

—  02 O S O t n  Z C I N E Ł 4! W  CZASIJ
P O W O l i / l .  Obcwnie dopiero zostaje usta 
łon® pierwsza lisią osoli. które zginęły 
w czasie lipcowej .powodzi. Na liście tej 
Pgurują 62 nazwiska śmiertelnych ofiar 
p o y y o u z i .

R O Z W Ó J  R Y B O Ł Ó S T W A  NA 
POLSkTEiM W Y R K Z E Ż I  . Państwowy 
Crz id Rybacki zaopatruje rybak,)w w 
kutry motoroyve, udzielając 10 letniego 
kredytu. Zawdzięczając temu rybołóstwo  
morskie ma możnoś, intensyv.nego roz. 
woju. Na roi, bieżący przewidziana była  
I ndowa 0 kutrów jednak już obecnie  
wykończono ich 7. a do końca roku s t o ­
cznia wypuści jeszcze 3 kutry.

— yyAitsz.yyy a uczy w i p o n a d  i.2ihi
TYS. yt l f  >ZKAS(.ÓyV. Miesięcznik sUtyslyczn, 
zarządu miejskiego'* poda je, <żc w dniu 1 wrze 
śuia r. li. .slnliea lirzyta ogółem 1 217).181 miesz­
kańców

—  Z M liS I l  NIE l.l.NJI I.O IM CZi; . ]  W Ali 
SZA W A— CDAŃSk I listojiada ma b y ć  znie­
siona linja ilnlnicza \V'ai'.sz;nva— Gdańsk. Jak 
się dowiadujemy, podjęła  zostanie w przwszłym 
roke komunikacja lolnicza na linji yVar.sza\va— 
Gdynia (I ntnisko w Rumji Zagórze;. 1’ lau len 
sini w związku z zamierzeniem uruchomienia 
konumikaeji lotniczej miedzy Gdynią a Stokhol- 
m em.

KOBIECA HADA GMINNA, liada gminy 
Mielno, w pow. chojnickim, będzie zapewni' 
jedyną w lhdsre rudą gminną, składającą się 
/ kobiel. Na liście dwunaslu bowiem radnych, 
złożonej yy komisji wyborczej,  figuruje aż jede­
naście kobiet.

Ponieważ dolvebeza.s nie wpłyneta żadna 
inna lisia —  wszystko wskazuje na tli, że gmina 
Misdno otrzyma rządy kobiece. Świadczy to, że 
albo gininn jcsl niezadowolona ze swych do- 
lycbczasowvc.li iradnych, ariieo też posiada nie­
zwykle dzicliu' niewia.sly,

—  WA.MPIIS SOKÓI..Sk"l. W e  wsi l.aznic. 
pawialii sokńlskiego z domu Władysława \\. 
wyszła na puilv,orko córka jego, dwudzieslołe ' 
oia Ylarpi. Iłzicwezyna nie zanyyażyla ezyl.ają- 
eego na nią pewnego osobnika który w chwili, 
gdy ta się niczego nie spmlzicu nła napadł na 
nią, okręcił  je j  głowę marynarką dla uchronie­
niu się od  krzykóyy ofiary, i idiezwiadniwsy ją 
w ten sposób dokonał gwałtu.

l*o dokonanym gwałcie osobnik uw zadał \V. 
nożem cztery rany cięte pachwiny, poczcm 

.zbiegł.
Ustalono, że nazwisko przestępcy brzmi Scr- 

■rjusz, Czaban, mieszkaniec wsi Podłnźnie — 
tegoż powiatu.

Ofiarę wampira odstawiono do lekarza po 
wiatowego w Sokółce.

—  150.1100 złotych za śmierć męża. W dow a 
po zmarłym w Wasszawic wskutek zaczadzenia 
inż. Mefanic Girllrrze wystąpiła do sądu prze­
ciw właścicie lowi domu i architektowi o odszko­
dowani!. w sumie 150.000 złotycli za śmierć- 
męża. Mąż jej bowiem  udał się do łazienki i tam 
uległ zaczadzeniu wskutek wadliwego pieca

—  BA KON NOI.hl N l*IUłSi O PIANINO.
Osadzony w w ięzieniu warszaw skicm w zw iąz­
ku ze sprz cniewidraeniem majątku ś. p. P otoc ­
kiego kun indziki baron Konstanty N ulik tu za 
pośilł-dniidwejn władz więz.iennycti zw-rócił się 
do nrinislcrstwa sprawiedliwości z. oryginalną 
prośbą. W  obszernem podaniu prosi o pozw o ­
lenie wstawienia mu do celi pianina. Władze 
więzienne skierowały tę prośbę do minister­
stwa sprawiedliw-ości. od którego zależy decyzja 
w sprawach, gdy chodzi o wyjątek w norma] 
n\ m regulaminie więziennym.

K U R J E R  S P O R T O W Y
W niedzielę mecz rewanżowy z Legia

Już jutro o  goił/,. 14 na boisku przy ul. YVer- 
knwskiej rozwiązane zostanie ciekawe zagadnie 
nie sportowe c o  do dalszego losu piłkarstwa 
wileńskiego.

Zaciekawienie meczem wzrasta tem więcej, 
ze drużyna WKS postanowiła dać z siebie wszy­
stko, by tylko mecz zakończył s<ię zwycięstwem. 
Bo jeżeli przegramy w niedzielę z ł.egja. to 
będziemy mogli powiedzieć, że piłkarze WKS 
rozczarowali sportowe Wilno.

I.egja poznańska wystąpi jutro chyba w na 
stępującym składzie: Widermauski.  Walczak
lłusik. Zaremba. Zugelier, Lipiak. Mickiewicz, 
( Jimielewski, Mikołajewski,  Gan,ter i 'tarki, 
wieź.

Co zaś do składu WiKS. to ten jest trzymany 
w ścisłej tajemnicy kierownictwu klubu, kfóry 
przeprowadza u siebie liczne narady, by roz 
slrzygnąe szereg projektów w sposób najlepszy. 
Mann jednak przekonanie, ż< skład zostanie 
ułożony w ten sposób, że nie. hedzie budził żad­

nego zastrzeżenia ani eo  d o  kierów nietw a. ani 
leż co  do  poszczególnych graczy.

Zapewne jutro na stad jonie reprezentacyjnym 
przy ul. W erkowskiej zbierze się eale sportowe 
YYilno. D o  organizatorów meczu zglaszaja się 
poszczególne szkoły z prośbą o  bilety h onoro ­
we W y cieczek"  takich będzie sporo Trybuli u 
zapchli się  chyba do ostatniego miejsca.

Ogólne przeknnaiie jest takie że l.egja prze­
gra i to przegra w wysokim stosunku b, mitel' 
odpadając od  dalszych rozgrywek o  wejście de, 
bigi

1’ ilkarze W K S czują się świetnie. Są w doli 
rytAi humorach i wierzą w zwycięstwo.

Drużyna poznańska przyjedzie do W ilna /.a 
pewne dzisiaj rano. by inóc odpocząć po odby 
eiu tak długie j podróży. Przed meczem u wej 
śric  do  I.igi odbędzie się spotkanie reprezen­
tacji piłkarskiej Uniwersy łetu Stef. BatoTCgo 
z /AKS, Początek przedineczii o  godz. 12. Na 
stadjon kursować będą wozy Arbonu.

S K Ł A D  R E P R E ZE N T A C JI  
P IŁ K A R S K IE J l  . Si B.

W ic/oraj został ustalony sktad piłkarskiej 
reprezentacji Uniwersytetu Stefana Batorego na 
niedzielny mecz towarzyski z ŹAKS.

Repręzont.ić ja wygląda następująco: W'ic-
lowkinnw. stakiewicz, Markii-wicz ,ćigiira A.. 
Moszczyński, Stankiewicz B ,  K lik - , Połub:óski, 
ł .uczaj. śiosiołow.ski i M i ęr 11 ra .1. W  drużynie tej 
ji st kilku znanych piłkarzy jak: Kbks, Starki '- 
wicz, Markiewicz. Moszczyński z dawnej 1 audy 
i iZKizuj z 22 p. z S.edlec. Xa liramce zaś ma 
wystąpić W iepowkinow, były gracz jedne; z 
drużyn łotewskich

O D W O Ł A N I E  „O A Z E T K I  
S P O R T O W E J -

A. Z. S. podaje do wkulomości, że Żywa Ga 
Z e l k a  Spoiilowa, mająca się odbyć 27 b m .  z o ­
staje 'odwołana ze względów technicznych.

Jednocześnie A Z. S komunikuje, że w so ­
botę 27 hm. o  godz. 20 odbędzie się sobótka 
sportowa z tańcami w lokalu A. Z. S,
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Samobójstwa w Wilnie
Według niesjwawdzonych jeszcze dokładnie 

obliczeń, od stycznm  d o październiku r. b. w 
Wilnie 223 osób targnęło się na sw e życie: W 
54 wypadkach zamachy samobójcze zakończ.' 1" 
siy śmiercią.

.Najbardziej pupiiliirimn sposobem snnnobój- 
slwa jest otrueie, chociaż najrzadziej kończy się 
ono śmiercią. Z ogólnej liczby wypadków 90 
przypada na otrucie się, a z lej liczby w 18 lyl 
ko wypadkach nie uratowano desperatów.

Slosunkow o najrzadziej sam obójcy odbierają 
sobie życie przez utopienie się: 8 wypadków, w 
ioin a nnierlnlnvidi.

Najpewniejszym sposobem samobójstwa jest, 
jak wynika z zestawień, powieszenie się W 21 
Wypadkach uratowano tylko 4 osoby. /  14 męż­
czyzn, którzy się powiesili, nie uratowano ża­
dnego, z 7 kobiet przyw rócono do życia ,‘t.

Reszta samobójstw ko.
postrzały zamachów 29, śmierci 9,
ranv eięle i kłute — 12 wypadków z któ­

ry eti żaden nie zakończył się śmiercią;
rzucenie się z yyysoko.ści lub pod pociąg —

wypadków 11. śmierci 7.
Mężczyźni, żegnając się z życiem, wybierają 

przeważnie broń palną lub liiatą allm powróz 
Kobiety yyoją Irueiz-ny: najczęściej esencję orlo  
wą, jodynę snhlimat i 1. p. oraz nmdy rzeki.

Pom ijając najliczniejsze wypadki nieuslale- 
nia poyy-odóyy- samobójstwa |9.'1) stosunkowo n a j ­
częstszą przyczyną desperackiego kroku bywają 
nieporozumienia rodzimie (34 yv leni kobiel 20 1 , 
potem brak pracy i .rodkoyy do życia (27 1 , a 
wreszcie pobudki nalury romantycznej (1S, k o ­
biel 9). Nie brak i lakieb poYvodów .samobój­
czych, jak zniechęcenie d o  życia (1 wypadek).

I.udzie, związani więzami mnl/ciiskieini, nie 
lak łalwo rozstają się z życiem, jak jednostki, 
nie obarczone legn rodzaju oboyy-iązkami Z po. 
śród samobójców 81 należ do do sianu wolne 
go, a 49 związanych byhi inafżcósl weni. W  -wią 
zku z leni i wiek sam obó jców  yv większości wy 
padkóyy wahał się mziędzy 2() a 25 rokiem życia 
(51), chociaż zdarzali się sam obójcy po 14 i 15 
lal. a nayyet poyyyżej lal 70. (aj.

Każdy dyktatorem świata 
w minjaturze

Iladjo zbli /a cały świni -—  rzeki jeden 
z dżentelmenów,. stojących przed w vsliw ą od 
I iorników’ radjoyyyeh.

—• O lak Zaciera granice między narodami 
-—dorzucił  drugi

—  Sttwwza w pokoju, gdzie s ł o i  nipa rai, 
swżal w  minjalurze — kuiitynuo wal pierwszy.
-—IWjyobiraź jian sobie; lldhsr lub Mussolini 
przemawiają do tłumów W szyscy stoją z o d ­
słon iętemi głoyyami. Cisza —  nikt nie śmie jej 
przerywać V pau yy pokoju syyoim tueha ich. 
leżąc yyy godnie yy fotelu, paląc papierosa i roz- 
mayyiająe z rodziną. Możesz niawel zabronił nió- 
wie i Hitlerowi i Mus-soliniemu. .Tesleś dyUlalo 
rem śyyiala yv minjalurze W yw ołu jesz  lleiliu, 
I midyn, Paryż, Moskyyę, Leningrad, Hudapeszl 
1—cygańską m uzykę.,  oh! Cały śyyial <lo twoich 
usług. Panie dokąd pan?

—  D o sklepu —  odirzekt drugi dżentelmen, 
znikając yv drzwitYch firmy tnadjowoj.

—  Zaczekaj pan...
Po ehyyili dwaj dżenlehneiii nabyli dyya ód 

triomika ladjowe, które uznaili za najlepsze spo-. 
wodu zalet —  niezwykli i selektywności, dużym 
j isięgli, esltetyeznym wyglądzie, doskonałej rc- 
1 redukcji dż.yyiękóyy niskiej ceny dogodny eh 
warunków i 1. i 1. p. Były lo  trzylamjiowe radjo 
ndhiorniki Philipsa Iwp 33 A model 1935.

Czy złożyłeś ofiarę na 
powodzian ?

Nowa fryzura kobieca

POMOC SIEWNA
dla rolnictwa Wilertszczyzny w cyfrach

Pom oc siewna dla rolnictwa W ile ń -  
s /c /y / .n y  6ł»jęteig0 klesLą nieunul/aju  
yyyra/ila się w niisiępujneyćh cyfrach.

/  pom ocy  ‘siewnej korzystało około  
~5 tysięcy drobnych gospodarstw na o- 
gólną liczbę 200 lvsięcy. Poimoc siew na 
wyraziła sie yy tern, że drobnym  gospo  
dar.stwom udzielano ‘kredytu tow arowe­
go w form ie nasion. Kredyt ten ma być 
zwracany bądź w gotówce b;ufź w natu 
rze, a nawet w drodze odrobku. Gosjpo- 
darslwa zaopalrywano głównie w zboże  
jaro i zi-emmiaki sadzeniaki, w m n ie j­

szych nalomiasi iJoscureli dostarczano  
innych nasion jak; łubinu, lnu, grochu 
ilp. Koszt}’ administracyjne rozdziału nie  
przekracza1}’ 11 i-g-( I y 2 proc. Nasiona b y ­
ty zakupywane głównie z. terenu woje  
wódz.lwa W ileńskiego, ziuiczna jednak  
i 111 część bytu sprowadzana z poza t-egę 
województw a. Na cala akcję wydano  
pi zeszło miljon zł. Roz.pi ow adzono okio- 
łc 2,"i tvs. <j owsa, 15 ly.s. q jęczmienia  
i 8 tys. q zieanniakow. Dzięki akcji siew 
nej zasiano na wiosnę około .1(1 tys  ba.

Dar dla Ojca Świętego

IV\vumi rękodzielnik węgierski skunslniow.if  minja kirowy kośemłuk /, y.u- 
m i ar c*in o  Harówa nia go  Ojcu Ś w i pieniu. \ad dziełem swem pracował ruiitor 

d lata. /Na zdjęciu  —  z lewej —  konstruktor -obok swego dzieła; z prawej
wnęlirze kościiołka.

Spłonęło 70 budynków
we ws1 Litwa pow. stofpecki

24 |Uiżłfzi< i'uU<:i we yy si I.ilyy.i. gminy ruble 
żewioklcj y. ylmelił p i . a r  pastwą którego pudlu 
3(1 (Imiiiiii mieszkalnych, 14 stodół, 2I> chlewów 
Pożar pow-dał yy środku yy si, yv zabudówuniach 
Oliniji Poklau wskutek zapalenia sie suszą­
cego się na pieeu lnu.

W akcji ratowniczej brały udział straże po ­
żarne: ze yvsi l-ityya. z. in ka KiihicżCwicz I 
wieńca, ze Stołpców oraz 2 straże pożarne KOP.

z 2 i 3 kmnp. Szczególne wysiłki położyła .slraż 
komp. 3-ej ze Stasiewszrzyzny, kló.ra zdołała u- 
ralnwać bezpośrednio zagrożony budynek p o ­
sterunku P  I*.

Podczas pożaru dał sie słyszeć wybuch p o ­
cisku armatniego i kilkanaście wybuchów  amu 
nie fi do  broni ręczne j.

W liczbie slrat m. gri. została uszkodzona 
l ;nja telefoniczna na przestrzeni 160 mir.

Szalona burza w okolicach Dryssy
Z Dzisny donoszą, iż 25 1>. in. w okolieaeli 

Dryssy szalała niebywałej gyyałlownnśri burza. 
Wielier pozrywał wiele tlaelióyy z zabudów mi. 
poprzewracał słupy telefoniczne, połamał parka 
ny oraz. drzewa w sadach i ogrodach Najhar 
dziej ucierpiały osady li yysie, położone nad

Dźwiną.
Nu Dźyyinie wiatr powyyyraeał kilkanaście 

lodzi rybackich oraz z,cryyał kilka tratw z drze 
weno koire woda zniosła w dół rzeki. Tratwy 
sowieckie  zatrzyinyyraiio na lerytorjum łote-w 
skleili i polskiem.

Nowości wydawnicze
Trzy zlotowe wydawnictwa Roju. Prócz 

om awianych  lulaj lr /ccii  książek dla młodzieży 
pióra Siern.szew.sk i ego, (W śród kosmatych lu­
dzi (Ajnosów). Dary W iatru Północnego i Ze 
świata) wyliczyć trzeha bardzo j?iękną i .szla 
chetnem uczuciom owianą powieść, a raczej 
wspomnienia H. Górskiej ze .świetlicy dla nie­
zamożnej młodzieży pod lyl.: Nad Czarną wodą. 
Autorka przedstawiająca się pod mianem Krzy- 
si, obcu je  z chłopcami, jak dobry kolega, zwią­
zując ich w zakon Błękitnych rycerzy, którzy 
walczą ze swomi i -ciidzemi hłęduum, z całej du 
szy oddają się naprawianiu krzywdy społecz­
nej gdzie lyl ko ją spotkają, w swych nie dzie­
cinnych umysłach synów prolelmrjntu wydają 
.sądy i wyroki,  dochodzą mozolnie do  wyników . 
moralnych bardzo pięknych i wzruszających. 
Książka godna polecenia szkolnym bibljotekom. 
czytelniom, a i starsi z pożytkiem ją przeczy­
tają, owiana szczerą żyozliwością do młodzieży. 
P o c o  jednak zwrot per „towarzysz**4? Czy ten 
wpływ wschodu potrzebny?

—  Pearl S. Buck. Synowie. Dalszy ciąg wspa­
niałej epojłei o  chińskich wieśniakach pod tył. 
B łogosław iona Ziem ia, napisanej przez Angielkę,j 
która porzuciła świat i cywilizację europejską
i zagrzebała sie wśród żółtej rasy. badając jej 
|U*zeżyeia i /.wyczuje. Powstało z tych obseiwa- 
oyj wartościowe dzieło, obejm ujące dwa— trzv 
pokolenia. W^izniesionie się z nizin ubóstwa 
inatorolnego gospodarza Wan Lunga na szczyt 
dobrobytu i wspaniałości,  bytowanie jog o  trzech 
synów w tym zbytku i w karjerach. do których 
bogactwo o jca  ich przeznaczyło , załamanie się 
energji i charakterów w walkach z intrygami 
i .< wiałem, wskazujące, że odchodzić  od mat ki- 
ziemi jest wielkiem ryzykiem, oto treść tej ch iń­
skiej epopei. Trzy środowika, trzech synów 
Wnnga: bogatego lichwiarza, w ojownika i gnnś- 
nego nieroba, dzieje ich rodzin, żon, dzieci, 
przygody życk>\ve, napełniają 377 sir. książki, 
którą się -czyta z niesłabnącem zainteresowa- 
nieni.

—  Kmmmindaiił Gu.stiial. Bohaterow ie bez
cli\vutv. Dzieje szpiegostwa wojennego to nie­
wyczerpany widać lemat, jeśli wciąż, czytamy 
sensacyjni* rewelacje z tej dziedziny. W ywiad 
i kontrwywiad, szpiegi-zdrajcy i szpieg! ofiar- 
nicy, brzydzący się swą robotą ale poświęcający 
dla Ojczyzny, zakamarki pełne niebezpieczeństw 
Kuszące samą grozą, ciągle czyhającej śmierci, 
postaci mężczyzn i kobiet przewijają się przez 
!e karły w okrutnym szeregu. Każda historja 
jest straszna i dramatyczna, każda prawdziwa 
i ukazująca nadspodziewane możliwości duszy 
łódzkiej.  Najhardziej wstrząsającą jest ohydna 
hislotrja Yory Z. córki górnośląskiego przemy 
słowen. Polki, która padła ofiarą wstrętnego u- 
w^odziciclsl wa krouprinca niemieckiego i mi 
ino, iż miała z nim córkę, została przez niego 
sponiewieraną, d/i.ś jt*sl na usługach angiel 
skiego wywiadu. R.

Człowiek, który jest 
własnym synem

H i s W j a  n io s ła  s ię  z d a r z y ć  i w  E u r o p ie ,  e l io ć  
z i lu r z y ła  s ię  d e  fa e t o  I '.  S. A . B o b a le ie m  
d z iw a e z o e j  i n i i .a n m n i t t  j l i i s ł o r j i  je s t  lH iijati 
l ia n k ie r  z L h ie a g u  Tli l i .  S te a rn s , k ló r y  k ilk a  
lat Jem u p o c h o w a ł  ż o n ę . S yn  b a n k ie r a  p a d ł 
w  1917 r. na  p o lu  b itw y  na  f r a u c ie  z a e h o d n in i . 
la k . iż  S te a r u *  z o s ta ł  sa m  ja k  p a le r ,  g d y ż  z  r o ­
d z in a  p o k łó c i ]  s ię  i n ii u t r z y m y w a ł  s t o s u n k ó w . 
W re s ze i* ' m u  ju r  d o ś ć  s a in o ln o ś e i  p o s t a n o w ił  s ię  
o ż e n ić .  W y b ó r  j e g o  p a d ł  ita w i lo w ę  p o  sy n u . 
t r z y d z ie s to le tn i: )  V. lo s z k ę . W  l ' .  S. A . l e g o  r<i- 
d z a ju  ś lu b y  m ię d z y  k r e w n y m i Sb u p r u w n io n e . 
A le  — • w ten  s p o s ó b  '.l"li. S te a rn s  s ta ł  s ir  w la s  
n y m  s y n e m , g d y ż  o ż e n i ł  s ię  ze  s w o j : )  szy a g ie rk a -  
W  k n ła e h  t o w a r z y s k ic h  C h ic a g o  h is t o r ja  m a ł ­
ż e ń s tw a  S te a ru s  w y w o ł u j e ,  r z e c z  p r o s ta , o ż y -  
w i ia ir  k o n ie u ła r z e .

Z w i l eń sk i ego  dna
\\ e /o r a j  donieśliśmy, że polic ja  wileńska 

wpadła na troji szajki erotomanów, klórzy pod 
prelekstem udzielenia pracy zseabiali podstęp 
nie młode dziewczęta i zmuszali je  do  uległości.

Ze względu na dobro  dochodzenie pominie 
my obei-nie nazwiska i pewne szczegóły (lotyrzn 
re lej sprayw ograniczaj:je się do fragmentów 
izueajipyeh  światło na pruktyki zwyrmlnial- 
eów oraz  nu sposoby, klóreiui Się posługiwali.

DZIEWCZYNA Z DOMU NOCLEGOWEGO.
Stosunkowo niedayyiio przybyła d o  Wilna z 

prowincji  inłoda dziewczyna Asia Itiiliinowiezń 
wua w Celu znalezienia pracy, gdyż po śmierci 
zamieszkałych w pobliskiem miasteczko rodzi­
ców pozostała bez śrndkóys' do  życia.

Znaleźć dziś pracę nie jest ezeez:) łatwą. —  
Dziewczyna musiała odw ołać  Się do gościmiości 
miejscowego denni noclegowego dla kobiet przy 
ul. Żydoyyskiej 10.

Swem porządncui zachowaniem się zdobyła  
wkrótce sympatje kierownictwa nomu

Pewni go dnia zdassolo się, żc ilu sumiennej 
dziewezyny los się rauzyt usmieelmąć.

W SPAM  \LD AnsEN Y PltACODAWCA.
Zgłosił  się mianowicie do  doinu noclegowe 

go jakiś przyzwoicie ubrany mę.żezyzua, podat 
się za właśeieiela większego zakładu gustroni 
mieznego i oświadczył,  że [Miszukuje młodej i 
sprytnej sprzedawczyni,  ży czy  iobie jednak by 
dziewczyna była .sumienną i dobrego prowad; e 
Ilia się. Zaproponow ano mu Rahiiiowirzównę.

Istotnie warunki były dobre. Pracodawca za 
o f ia row ał je j  mieszkanie i stół u siebie. Dziew 
czyna była naturalnie uszczęśliwiona, W królcc 

dnak pr. ckoi. iła się, że szezęśeie. klórein lak 
się eieszyłu było złudne.

MIŁOŚĆ* PRaCO-DAMCY.
Po upływie kilku dni jiraeodawea poezijslo- 

wul Kabino więzów'nę kolueją. Zmusił ją do  pi 
eia wódki, a gdy była już pijana, zgwałcił. Do 
piero nazajutrz dziewczyna zrozumiała czyje 
ręce wpadła i czego od niej żądają. A gdy 
właściciel przyprowadził następnego dnia swe 
go kolegę i m o l u  począł namawiać do  picia 
wódki, zrozumiała na eo się zanosi. :Nic rbeąe 
Oistalei znie pó jść  |Mi śliskiej drodze ItabiuoY . 
czćw na zbiegła.

Dalsze zacli,iwanie się je j  świadczyło o  lem. 
że jesl dziewczyną uczciwą. Utrzymywała się 
wyłącznie z mycia podłóg, kręcenia maszynki 
dn Indów wf jednym ze skiepikóy. oraz lym po 
dębnych prac.

BRUTALNY KONIEC IDYLLI.
\V tym okresie znowu zdawało się, los uś­

miechnął się d o  niej Dziewczyna pokochała 
pcYYiiego żołnierza, który odwzajemniał się. —  
P(isIau(iYvili się pobrać. Pewnego wieczora zako 
chana uległa narzeczonemu. l 'o kilku dniach 
jednak nastąpiło burzliwe zerwanie. Narzeczo­
ny stwierdził, że ukochana zaraziła go  chorobą 
weneryczną. Rozgoryczony złożył w policji  mel 
dnnek że RahinoYYieziiwna trudni się zapewne 
potajemnie prostytucją, ponicYraż zaraziła go.

Kahinowiczówiię aresztowano. Po zbadaniu 
skierowano d o  szpitala

POLOW ANIE NA 1MEKNE KELNERKI.
Nie ulegało wątpliwości, że pracodriYyca jej, 

prócz zgwałceniu, z a r a z i ł  ją wenerycznie. Polif 
ja która na podstawie zeznań Rabinowiezówny 
•zajęła się tą sprawą, ustaliła, iż gagatek łen 
znjduje się w ścisłym kontakcie z pewnym wła 
ścicielem piwiarni przy ul. TyzenLauzowskiej. 
w  której mieściło się gniazdo troiom anow.

Właściciel trj piv. iarni przy pom ocy  szlabn 
obleśnych typków trudnił się zwabianiem mb 
tlyeh dziewcząt do swej jaskini. Zwabiano je 
pod pretekstem udzielenia pracy w charakterze 
kelnerki. < liarakleryslycziic, że  zw; lodnlaley. 
dowiadywali się o  adresach zupełnie im niezuu 
by cii wdodyeU. bezrobittiiyeh i przystojnych 
d zieY Y C ząt. nielylko zamieszkał,  cli na terenie 
miasta. lecz. również na prowtnic ji.

LOLA ZE SMORGON 
Mięilzy innemi zangażowana została listow­

nie na posadę kelnerki 1'J-lełnia Lola ś. ze 
Smorgoii.  (Mirażu po przyjezdzie  do Wilna zglo 
siła się na posadę i niezwłocznie przystąpiła 
do pełnienia obi>Yviązkow Tegoż wieczora zglo 
sił się dn piwiarni jakiś przyzwoicie ubrany pai* 
który zajął gabinet.

Właściciel knajpy dal kelnerce ilu zrozumie 
aia. że jest to ,,bogaty gość-1 i należy być Yrzglc 
dem niego uprzdjmą. DzieYYC/yiię zmuszono do 
picia wódki, a gdy zupełnie hyla pijana dokona 
no gwałtu. W  ten .s|M>sób Lolę pelinięto lia dro 
gę płatnej miłości. O historji Loli policja d o  
wiedziała sie przypadkowo. Jak się okazało (Do 
la róv. nież została zarażona chorobą wenerycz­
ną. P o  pewnym czasie zaraziła ona tą samą eho 
roba t(i-lelniego chłopca, itooziee chłopca za­
meldowali o  tem policji . W yszły  nujaw kulisy 
sprawy.

14-LFTNIA OFIARA.
Jak się okazało  nie były lo  pojedyncze ofia  

r> erotomanów. W  spisie skrzywdzonych  f igu ­
ruje również 14-letnia dziewczynka W anda A., 
którą również zara/.ono wenerycznie. I ją skie­
rowano dit szpitHla Sawicz.

Dalsze dochodzenie trwa Powoli wywlekane 
są lut światło dzienne jedna po drugiej ociekają 
ee brudem sprawki.  (c).

Tegoroczna Miss France w najmodniejszej 
fryzurze. Fryzurę tę wprowadziła jakoby  księż­
ną Marina grecka, ,narzeczona ks. Jerzego
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K O B I E T A  M A  G L O S
Kolumna Z. P. 0. K.

W WYNIKU DYSKUSJ I
Cz> nie iiważacu- państwo, że zac;<. 

I n  sic b a r d z o  i i i i l u r e s o w a ć  k o b i e t a  - i a  

• ' ' ^ P a l t a c h  pism yyiluńskich? Ludzie sjuzt 
> a j i !  s i ę  o  r ó ż n e  s p r a w y  z  n i ą  z w i a / a n o .  

( y  zona posiadająca zarobkującego '«*: 
> i l - m a  ] ) r a t ' . o \ \  : i ć ?  C z y  w o g ó l o  k o n u  t a  

powinna pracować poza dom em  zy 
nń; zadnżct zajmuje miejsca w żychi ? Cc 
Powinna mici dtioci? C z y  ma wciskae 
■''‘ n d o  n a u k i  i l i t e r a t u r y ?  C z y  m i r o b a  

maninire c/\ zameelim t o g o  o b y c z a j u

< zęśe kobiet, nu jm zącyH ) nigdzie 
z uje się /d u /o r  juńlo"-ina.

Straciłam głowę —  powiada pew- 
1,1 bardzo łagodna pani. —  "  'ustne ro­

nię od czasu do czasu manienie i man 
CWałij ondulację Vle pozalem zarabiam  

150 zł.. A mój maż 220. Gdy- idę 
u 'icą wydaje mi dę. że cały 1-egjoii AM o 
dycłi wytyka mię palcami. A jednak po 
meważ m am y dwoje dzieci, nie m \ s ę  
"walu. żebv praca mojfi była dla domu  
mepotizebiia. Pozalem jestem natura. 
Ożynną. M imo wszyjUlŁO dręczy mię su ­

m ienie.
O w a miła pam postanowiła jii /idy  

sLutowuć te sprawę z p Kieturak u.m 
''Pocjali-.ia od ,prawiedliwości społecz- 
11( j ale radziłam jej poczekać kitka mi. 
Sdyż J.ytn niedawno u tryzjera, co 1110- 
kioln (fotkimć bo len iu .  Gdy Ładzie 
ódała czuprynę* w nieładzie, jiorozumn  
11 be prędzej i łatwiej.

—  Czy jeden, zamożna pam um i na 
mt płej posadzie e/.v nie" —  biedziła su 
"Kiw i a na. zajęła od rana do nocy na u 
ezyeidka. a jiezalem żona urzędnika 111/  
' - e j  kalegorji. <tłiejrzałain troje jej ue./ą 
cycłi się dzieci i zdecydowałam, że ch y ­
ba nie. Zrusz bij w  nie moja sjie-cjal.nosc. 
Nj<* um iem  /ara/. na oko osądzi* kto |esl 
"  VzysLiwac/em a kto w y z y  skiw an \ m. 
Po tła rdzo pojilatane sjirawy. Zawsze my  
śniłam 111J-. że dyrektor szkoły jes'l otsoba 
Ujarzy wilejowana. a teraz myślę o nim. 
jako o istocie godnej wielkiego wsipół- 
r /ucia

Irykije nuę jednak, że wszyscy m a­
gli' jiuuc/aja kobiety. Jeden krz\ ąy 
...\ie w la ż c y . rozjuszone woluce do re- 
dakcyj. Sarlząe po waszych „ k ą c ik a c h "
I , .m ięd /v  n a m i"  m iejsce wasze przy tm 
ci ku im ieninow ym ' ©>™gi owija iiQ w 
szlafrok i odwraca się od kobiet, siada- 
itjc przy konunku ..Ja *y nogi zesznice 1 
skrvtof»r7.esznice —  brr' Niema w czeua 
"  ybierać".

■ Zredukować mężatki, którym c.lio 
<Jzi łyfko o  słodkie nicnierobieiiie nad 
stosem ciastek i czekoladek k i z y  
l,iisz jirorok z Legrjonu. M am yż chodzić. 
;-ngo bo pani X  objada się ciastkami w 
kawiarniach (Co za idee fixe /  Umai emst 

'Ulu? Wiclac, że pan K nie ma cukierni)

W cale  też nie zapraszamy, żeby kto- 
^olwiek cli od z ił nago. Ale' nic trzeba 
‘min ciągłych pouczeń Jeżeli jakieś ru­

my m ają zawiele. to napew 110 nic jest 
t"  "  iuuj cz> zasług;} wyłacznii żeńskie j 
Miony Strona ta nie nauczyła się jeszcze 
Prżed.siębiorcznsei i praca jej skromniej 

opłacana, rtrź męska, a często więcej
od- niej wymaga.
Zresztą kobiety ehcą p r a c o "  ać. Ną 
dziej priicoyy ile od mężczyzn Opróc z 
^Jokow ania j)<-/a dom em  roliia lOtl 
‘z1* w demm, .1 tycli któ ry ch  nigdy me  
tka mężczyzna Starają się mieć czas 
* szy*4ku. Nie skarżą się. Na bardziej 
'dnu. Z caiej duszy pragną wnm do- 
lloe, jako  żony, m a t k i  siosti 1 czy n 
biish ie istoty Ale' cltcą wśród w.s-zy 

obow iązków ocalir siobio. Ono M  
rezyniitmi rasy. W  icb rękacli młoda 
' sz.łośc‘ narodu. ( licą być tego godm  
fl/ jiracę, która im daje możność
*(; w życi' sjmłeez.eiistyya
Alu —  dość o ban ! Jest pewna ws-ty- 
G>ść klóra każe ęrjważmit js/.e J zę- 
vv sobie p o z o s t a w a ć .  Po co t u  wielkie 

'•a? \ ie  uda się nas ściągnąć zupełnie  
swefcmi. 1 lak wjpadaany t a m  kJTkh ra- 
Oa dzień iiuz w 'ględu na maniciii® i 
ulacje. Miły lecz bardzo preMlwujmi

nv artykuł ])- Zgo-i.y "  Kurjarz.e" obu­
rzył yyłaśnie najmłodsze mężatki.

' __  Lgoisla! zdecydowały. Chce bło
eiu ciopło ogniska domowego z naszego  
potu ’ ycisnąć. Ożeni się. by jiensja. któ 
rei mu 'było zaniało na jednego yyystar 
czy 'a na m woro. Ale jak. się i-o robi - 0
,, 'un Mowa nie boli. tylko przyjdzie i
zażada^befsztyka z cebulką. 1'oklopie żc> 
ń, po łopatce, dzieciom da pstryczka i 
poleci na jdotk. do ebkierm. \ żona rui 
wj, ki do rondla przykuta. Jej rozrywka  
t„ tylko skarpetki .. Tak zrzęd, ły owe  
pracujące. a najm łoibze. Jednakie nie 
jest tak źle Żeby same nie miały do ron 
dla zaglądać. .Proszę* się nie obawmu o 

. .logie ciepło” . Nawet przy pracy onoj 
ga inałżonków /n a jd ziec ie  ono. /.'najdzie 
sic arędzej. niż w domu, gdzie matka /  
rozpacza pat r /y  na podarte obuwie dzie­
ci i nie śmie pop rosić o pieniądze chmur  
lego. jak zwykle zresita, pana domu  

Zupełnie więc nie brałam cło serca, gdy

owe młode i łachu* panie zgrzytały ząb­
kami czyta jąc artykuł pana Zgoby s/cze  
gólniej. gdy doszły do słów że ..mąż jara 
cującej zony lembard/.iej nie zajmie się 
sprawami d o m ow cni!"

M ięCbiieeli się Iroelię jio /ajinuje  
Kieturakisa teżliym nieco jarzeszkoliła. 
Od kobiety z doktoratem wymagają że­
by im rołiiła beszame] i majonez od ra 
m. do nocy a -sami nic potrafią zacero- 
y\ać najgłupszej skarjaetki. A ja umiem  
i to i lamto i nie dam  sobie jeździć po gło 
wie. Nie panie Zgobo, nie wrócę do kuc.h 
ni. Im cieplej yy domu. tern yvię*cej za­
czynacie kaprysić i udajecie się na ])o- 
smkiyyaniu kcdiiul wam pirów Olio!

W ie  jurni cci?,.—  jmwiudzialam z:>- 
uliwyeona —  oddaję pani pióro. Niecb  
pani najiisze\ co ma na sc*rcu.

—  Owszem —  napiszę! Nie znoszę 
syyąclu kuchni. Należy jarzeslrz.ee kobie­
ty. —  To rzekł,zy, skreśliła tvtuł Nie 
•ljioleoziijtr.v rondl. M.

Nie apoteozujmy rondli
R o d z i n a  p r o s z ę  j a a i ) s t y v a .  j e s t  t o  p a n  

s l y y o  yv  p a i n t w i e .  p r o s z ę  p a n s l y y a "  

m a w i a ł  j e d n i  / i  u c h  c l i  p r o l e s o r ó w ,  k t o  

r e g o  o s o b ę  i  w y k ł a d a n y  p r z e d m i o t ,  n i e ­

z w y k l e  c e n i ł a m .

S ł o w a  I c  z a p a d ł y  m i  w  d u s z ę ,  z r e s z t ą  

j a r a  w i e  w s z y s t k i e  k o b i e t y  j m d z i e l a j a  ton 
p o g l ą d .

R o d z i n a  j e s t  t o  w i e l k a  r z e c z ,  k t ó r a  

c u l a i s w a  w i e l k o ś c i ą  i c i ę ż a r e m  s p a d a  n a  

1. / w  . s ł a b e  b o r k i  n i e y y i e ś e i e .  x a  b a r k i

z g o d a ,  l e c z  u y y a ż a j m y ,  a l i y  yy n i o s ł a  

s / a / v z n a  c o d z i e n n y c h  s p r a w  n i e  s p a d ł  i 

■ a n i  n a  l e p e ł y n y  i n i e  n a r u s / . y ł a  z d r o w e j  

l i m u  j ę t n n ś c i  o d d z i e l a n i a  r  z  O c z y  v r * ż

n y c l i  o d  I d a i i o s l i k .

O t i o w i ą z k i  p m . i  d o m u  o ł i c . m i u j ą :  w \  

c l i o w a n i i '  n o \ v c ' g o  . p o k o l e n i a  e k o n o m i i : : '  

m  i o r g a n i z a c y j n e  k a l k u l a c j e ,  o r a z  k . u *  

e ł m i ę .  c z y l i  t r o s k ę  o  ' ż o ł ą d k i  d o m o w 1! '  

k ó w  K a ż d e j  z  l y e h  d z i e d z i n  n a l e ż y  s \  

j . r o j i o r c j o n a l n a  d o  j e j  w a ż k o ś c i ,  u w a g a  

. i e ż e l i  d a w n e  m a  t r o n y  z a m y k a ł y  s w e  ż j  

e i c 1 w  e i a s n y f f f l  c i b r ę i b i e  p i w n i c - y  i s j i i ż a r  

n i .  a  yy d r e * p t a n i n i e  o k o ł o  o g n i s k a  d m n ’ 

w e g o  w y ł a d o w y w a ł y  s w e  ż y c i o y v e  z u p a  

ł y .  t o  j e s z c z e  n i e  r a c j a ,  a b y ś m y  i m y  z a  

s K l i - p i ł y  s i i  n a  t a k  w ą s k i m  o d c i n k u .

P r a b a b k i  n a s z e  ( n i e  w s z y s t k i e !  Były  
t a k i e ,  k t ó r e  i n t e r e s o w a ł y  s * ę  s p r a w a m i  

„dc j a u b l i e i s ” ! ) n a  t e r e n i e  k u d ł a n i  r o z w i  

j i d y  s w e  a m b i c j e  l w ó r c z i  l e c z  t o  b y ł o  

o n g i ś . .  M i n ę ł o ,  w r a z  z  u b i e g ł e m  d z i e s i ą l  

k a m i  l a t  L e c z  c z y ż b y  m i n ę ł o  z u p e ł n i e ■? 

t a d z ą c  /  j i i s m  k o ł a i c e y c l i  k o l o y v u c i / n .  

d o m o w a  w  d a b / . y m  c i ą g u  a l i s o r b u j e  m e  

l - , k n  z a g a d n i e n i e  l i a j j i o y y c ż n t e j s z e ,  a  n u  

r a z  j e d y n e  P o | i r o . s l u  r o b i  w r a ż e n i e m / c  

n d . i  o t b >  w u t e ł k i  k r a j u ,  r o l a  m a t k i  i g o  

s j i o c h n i  o i g r a n i c z a  s i c  t y l k o  d o  c z y n n o ś ­

c i  k u l i n a r n y  c l i .  N a  p o w a / n i e j s Z i  z a g a d  

n i e n i a  b r a k n i e  m i e j s c a  w  p i s m a c h  k o b i c  

c y c b .  ł a ' .  j i e ł n e  s a  o n e  p o u c z c  ń  o  t e r n .  

j a k  s i ę  r o l . i  b i g o s ,  h e s z a m e l .  l u l i  . i a k i e s

ł d a n c - m a n g e r .
W  c z i n a  p o w a M i e j s z e  z  k o l m * e y e l i  

c z a s o j i i s m  z n a j d z i e m y  t a m  d a ł y  d z i a ł  

p  n  P r z e p i s y  g o s p o d a r s k i e ” , d a l e . ;  

. O b i a d y  , a  j a o z a  t e i n  o b  ż e r n e  a r l y k u -  

ł s  j a k  i i j ) .  . . S y r o j i  k a r t o f l a n y "  ( 2  s / z p a ł  

t y ) ,  . R i i l i a z ł i a r u m "  ( 2  i j a ó ł  s / ą a a l l y ) ,  

. . T r u s k a y y k i "  —  r ó y y n i e ż  j a o l ę ż n y  ł a s i e -  

m i e d .  ż e  n i e  w s j m m n ę  o  j a o z o s t a ł y e l i  , . p o  

w a ż n y c h  ' p r a c a c h  n a  l e m a t  „Na p o h> 
p-ftj  m o l o m ' '  c / y  i n n e  r ó w n i e  w e j o y y n i -  

c z e  i r ó w n i e  k i l k u s z p a l l o y y o .  D o ł ó ż m y  

k o n i e c z n o ś ć  y w g a d n n i a  s i ę  o  m o d z i "  i 

j i o r a c ł y  k o s m e t y c z n e  ( k t ó r y c h  t r e s ć  d a -  

ł a b y  s i ę  u j n ć  w  s y i i l e l y c z i u  . „ n i e  p o n i i i  

('  j a u d ( ' r  r ó ż . . . “ ) —  a  o t r z y m a m y  i k i l k a  

s t r o n  p i s a n a ,  k t ó r e b y  m o ż i i n  w y j a e l n i ć  

| ) o ż v l e c z i i i e j . s / . a  t r ( ' s c i , j ,  a  w  l i r a k u  m a ł e r  

j a ł u  —  r o z m m r  z m n i e j s z y ć ,  d r o g i e  

w k ł a d k i  z u r n a l o w e  u s u n a e ,  —  co z r e d u  

k u j e  k o s z t  y y y d a w a n i a  j a i s m a ,  a  t e r n  

s a i ł i f M n  p & z w o l i  n a  o b n i ż e n i e  j a r e n u m e r a  

ł y .  W o i a ń c  o b e c n e g o  r o z p a n o s z e n i a  s i ę  

g a r n k a  n a  k a r ł a c h  n a s z y c h  t y g o d n i k ó w

kyyestji jiolilyczne i sjiołec/.ne ogranicza 
się cło minim um , co si* jirzyczynia j)o 
nickącl do ignoiancji większości koloel 
w jiowy .-..szycli dzied/inacli. ykulkiem czc 
go zd ai /a  s i ę  wdziiczne , jiowied/ionko  
jut kne.i (czasem i z matura w torebce) 
jiani: ..Co to jest rada m iejsk a?1 - jiy 
lanie wjirowad/.atace w m chw yl jaeum  
o: obniki płci nu skiej

N ie łtore  arlykuły jiism kiałiiccych są 
mera; lak głębokie i jioyyażnie jirzemy- 
ślane. ze Imdza szczery żal. dlaczego ji*st 
icli lak mało. .ż ginu jaojiroslu w nawale 
błahostek Zdawałoby sie*- że odjioyyied- 
liie książki i w \ claycnicl wa s|aeejalne do 
.slalecz.nie jiouczą o gotowaniu i jaorząd- 
ktali domowy cli. a jioznslału czasopisma  
jiowmn uogólniać zainteresowania. 
Mniejsza z tero jak się robi besz.amel i 
mało kogo wzruszy wiadomość że w y­
nalazł go Ludwik «le Becliamel margra  
bia de Noinleł, kierownik kuchni Lud 
wiika XTV Paniusie, ktćire w jiisinach 
kołaiecycli dział kulinarny przenoszą nad 
inne. należy nieznacznie dla nic.li sa- 
mych. kształcić i bezboleśnie podciągać  
do lyjłii k o b iC y  dzisiejszej, a bisiorję u 
jarzy siujmiae rac zej od slrony zagadnień 
socjalnych i jiolitycznych. nie zaś od ku  
c-ton ii i alkowy Kolumny koliiece, yyyclio- 
dzące jakca dodatki do jaism eodziennycli  
róyynież. udzielają informacy j o piecze­
niu torcików i szarlntuk. W  jednym z 
lał ich dodali ów jn zeczytałam niedayy- 
no cały ieljcton klurego autorka jarzc-z 
14-7 wierszy feljetonu dowodzi, jakie to 
ongiś iiyły smutne czasy, gdy nawet sa­
ma kwoka nie w,ed/.i.da co moż.mdiy zro 
Lic 7. jej jajka, iż się urodził kłos. kło wy  
iinlazl jajecznicę ’ W  dalszyni ciągli Jii- 
s; ąca w cłiaotyczny cli zygzakacli, prze­
biega juszcze liisiorji; kartofli, lamentuje  
żc jeśli ctiodzi o aurenautykę to ja’ z\ 
r.ajmniej wiemy kto jaatronoyyał jaóźniej 
sz.yin Bleriolom i Zejaelin-om, wtedy gdy  
cv dziedzinie f ulinarnej trudno odgad­
nąć „konni zachować wdzięcz ność".  
Kończy fcdje.tonistka v nioskiem. że i ,.\y 
gastronomji można tyyorzyć poematy 
(ale poetki; tyyorzacą te poematy —  tło 
kuchni! do kuchni., a sa jalacei).

P o w y żs zy  przy k ła d  uwi dacznia  absur 
dalnosi i a k ‘ai że jaisma zliytnio rozyyał 
koyvuj;i yyiadomości .  k tó re  łałyvo uz y ­
skać inna droga.  Na ezpaltacl i  naszych  
gazet chc ia łyb yśm y cz y ta ć  o sprawa ch  
spo łecz nych ,  a p oz a le m  o ra c jo na ln cm  
odżywianiu  h igjenie jaokarmów.  ulejasze 
niaeli teehniczn\cl i  j )roc( 'dury gotowa 
nia. oraz o ywclioyyaniu i j i cdagogicc .

Iłod/ina i zyyiazanc z nią zaga,.nienia  
sa tak skomplikoyyane.yy obecnych cza­
sach, żc nasilwaja bardzo dużo tumalóyy’ 
o yyiclc cickawszycn od sjarawy przygo­
towania t e j ,  tub inne j  potrayw zad k u  
chonny nic jaowdnicn się przeciskać na 
łamy pism i zaciemniać horyzont czyta 
jaceigo ogółu kobiet. Itiałynia.

JEDNA Z WIELU
Dzisiaj znowu jest itużo rolioty. Zwinne pa­

luszki panny .ładzi hieeaja siirawniu po lcliiwi- 
>. cli maszyny. Trzelia na cois przupisae, kwar- 
liwłue lii la u se ws/y-stkjeii pkuiOwek Zwią/kn, a 
tu rzekają juz na rnzestnnie ilrul.owane zajiro- 
sznnia Mi W alny /  jazd. Trzejia - 1 *. sjiieszyć, 
a lii jaic na żfoi.śr i>iz114*3c oioś praey przerywa, 
coraz lo wi ln.dzi JaV Lś iuteresanl i co chwila 
tr/elni przy.(mouać ti-lelon. 1*011111110 It^o panna 
■ladzia wita każdego z nutym iisniieeliein i gtos 
jej przy telefonie nie dradza zniewierplio iengi. 
h l ''<aż z e/.łonkiń ZńOk w W ilnie nie zna 
panny JiulziZ ńominio bardzo młodego wirku 
jest ona jedna z najsiarszycli pracownic Zwiąż 
ku, |>rowadzi k.iiicularjy niemai od jego zało 
żerna ma ewidencji wszyslkicli czfonkiń, refe- 
ralow 1 jłlaciśwek, jest w loku wszystaich spraw-. 
Im pr/oz jej rt.ee przcchiKlza wszystkie papiery 
urzydowe, jiodania i cała korespondenejn Panna 
Jadzia jisst niesłychanie uprzrpnn i miła i [Kl­
iniki rzadką, jak 1111 t k młiMlą osojiky, cnotę—  

d . skrecję. ł
■ Piriina Jadzia jeil żyjącą tor<nęiką„i?J,OiK. 

w W .liiii 1 na Wileńszczyźnie, i chociaż każde 
nowe- Zrzeszenie powiatowe nowy oddział cz, 
też nowa placówka w Wilnie przyspairzn jej 
pracy, biegania p o  urzędach i pisaniny, panna 
J u róa  nic narzeka, przeciwnie ciesze się n a ­
rowili z członkiniami z każdego nowego przed 
s/kola, świetlicy i pólieolonji martwi się kai-  
dem niepowodzeniem i samorzutnie podejm uje 
się nadprogram owej pracy gdy tclko zajdzie 
istotna potrzeba, np. jak lo  miało miejsci  przed 
v ylmrami do i!ody Miejskiej. Jednem słowem 
panna Jadzia jest całą duszą oddana organ i­
zacja dla której pracuje.

1’oznatam panną Jadzię gdy miała 10 tal 
i stawiła swoje pierwsze kroki jako  biuralistka
l.anoelnrja Związku noszącego w ow e  czasy 
nazwę ..Związku 1'raey Społecznej Kobiet", 
mieściła się w matem pokoiku w gmachu Urzę­
du Wojewódz.mego. Związek szybko się rozra­
stał obrjinupic coruz szersze tereny pracy. P o ­
trzeba wygodniejszej kancclarji  zmusiła do 
| rzeniesienia się do własnego lokalu przy ul. 
Ostrobramskiej. l’ o  otwarciu przez Związek 
Szkoły Pomocnie Gospodarczych i uruchomieniu 
Mołowni,  dla wygtody i ze wzgęldów ek on o ­
miczni cli przeniesiono kam clar ję  na Jagielloń­
ską. Przez wszystkie le keta la panna Jadzia 
pracowała dla Związku i slojmiowb z nieśmia­
łej zalęknionej jianicnki wyroliita osie pierwszo­
rzędna rutynowaini biuralistka, umiejąca pogo 
d/.ie dziewczęcy wdzięk z poważną rzetelną pra ­
ca. Wileńskie Zrzeszenie W ojew ódzkie  ZFOk 
w tym okresie przeehiKlzito roż.m kolizje 1 

zmieniało zaroidy, nie odbito .się to jednak nig­
dy na intensywności pracy panny Jadzi i jej 
nastawieniu do. lorganizaeji 1 dzisiaj z .równą 
sumiennością i oddaniem jn-owadzi Unit- kartce 
hrrję Zarządu Grodzkiego jak ongiś na po ■ 
ezatku starała się pracować dla całego Zrzesze*- 
n i fi wojew-ódzkiego.

Panna Jadzia jest jedną z wielu mtu/lyCh 
dziewcząt zmiis»Miyet) e.iężku mi warunkami do 
pracy zarobkowej. Ze skrotnrrego swego uposa­
żenia łoży ona na wychowanie  młodszej sio-st 
rzyezki i dopomaga w utrzymaniu domu, pki 
mimo tego |iaiuia Jadzia z iście kobiecą d o b ro ­
cią i zrozumieniem jest zawsze pogodna i nigdy 
się nic skarży. Pcw nem jest, żc nawet pracując 
poza domem, wno.si w len dkim owe „drogii 
cn-pto domow e" Zof ia r alioiń*lin.

K r o n i k a
—  Wahie Zebranie. Zawiadamiamy jeszcze 

raz. że Zarząd Zrzeszenia Grodzko-Pow latowagó 
Zw Pr. Ob. Kot,, w W ilnie  jirosi . ó  przybycie 
w- dniu 28.X H>.‘{4 r. (niedzielat o  goetz. lit-ej 
na W alne Zebranie Zrzeszenia Grocizko-Powda- 
lowegr, w sali tiBWiR przy ul Sw. Anny 2.

Zebranie Keferutu Spraw Kkibieeyeli ma 
się odliye we wtorek o godz. 7 przy ul. Jagieł 
lońskiej fl.

—  Zebranie ISeteralii Prasowego zwykle c k I- 
bywu się o g. I>..'1() we Arody (Jagiellońska 3J.

— Poniedziałki Towarzyskie! Komunikujemy, 
że ]K) roziuiezęeiu sezonu ,,Poniedziałków" w 
dniu 22.X zebrania le  będą się odbyw ały  nadal. 
Smaczny i tanihufet, dancing liridge, mite to 
warzystwo i troskliwie olmiyśloiu atrakcje będą 
na usługi stałych by-walcow i wprowadzonych 
gości W  ejście óO gr
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Wiadomości gospodarcze
Zobowiązania i należ­

ności polskich banków 
wobec zagranicy

Zobowiązania i należności polsku li banków 
w obec  poszczególnych państw, jako też zmiany 
zaszłe w kredytach w ciągli ubiegłego półrocza 
ilustruje następujące zestawienie iw tysiącach 
złotych i :

Stany Zjednoczone, A l*. 8.804 Migl|a—
46.229, Auslrja —  40.66? Belgja 10.216, C z c -  
i hosłowaeja — 2.155, Francja — 40.092, Gilaesk
11.1417, ILolandja —  0.716 Niemcy —  67 172,, 
Szwajcarja —  11.0 7.4. Szwecja —  3.667, \v łncliy 
2.016, Z.SIłlł 612 i « liocc innych państw 
tó.858....

Najpuw-iżnicjs /yin  wierzycielem naszych han 
k d w  są Niemcy, dmigie miejsce Zajmuje Anglja, 
następnie I raneja. dalej kfet Szwajoarja, \usl 
rja, Belgja i Gdańsk Krajami dłnżniczemi wo 
hec Polski są następujące kraje: Siany Z jedno­
czone 9.106 Anglja 6.611 Auslrja 2.546, Belgja 
161, Czechosłowacja  1721, l-TąncjaM5.818, Gdańsk 
1S.6450. l io landja  2.690, Niemcy 1.1.087. Szwaj 
carja  4296, Szwi-cja 169, W łochy  1.94-8, ZSB11 
22.028 i m u c  państwa 2 179

Vowa-żnvin dłużnikiem wobec polskich ban­
k ó w  jest ZSłtK, następnie Niemcy i Gdańsk. 
Ogólna suma zobowiązań polskich banków  w o ­
bec  zagranicy wynosi na koniec ubiegłego pół 
ro cza  214 476 t\.s. złotych, natomiast należności 
zagraniczne wobec Polski wynoszą 88.509 l\s 
złotych

Premie P. K. 0.
Dnia 25 października 1964 r. odbyło  się w 

C.enlrali P. K. 4). w  Warszawie 28-cie z r/.ędli 
losowanie książeczek na prem jowane wkłady 
oszczędn ośc iow e -Nerji 11-ej.

JP-o zł 1000 otrzymają właściciele następu­
jących  książeczek:

Akcja oddłużeniowa
w zakresie wierzytelności państwowychi

56225 (.0008 69586 87751 102766 1 1 8559
50587 60298 72085 90192 108195 118697
50769 (54)559 78609 90891 108842 t 14888
>1661 61582 7895(5 901 48 164025 111628
51677 61992 78976 90918 106810 1.4(588
518454 <52426 75885 91084 106826 114962
152874 452676 75889 91.480 106(404 115181
56609 4564)02 77898 92086 106.420 114616
564564 66661 79240 92755) 106869 115866
56871 6 4420 79452 94(511 107551 116188
56964 64617 80529 95180 108108 116864
54229 64687 NI 18:4 97284 108802 !16879
55058 64149 81459 77618 109195 1 1 72,88
55066 65678 82805 98572 109787 1I7808
45091 65967 86625 9986(5 110814 1 1 7.425
55272 456024 8 4109 1004.47 111126 115 608
56211 66099 8.4279 100918 1 1984 117619
56732 67066 85'; 67 100988 I 12201 117829
1)45994 6712(5 86290 101101 112466 118018
57465 67664 86496 10141.4 112727 118184
57864 68. ,64 87651 102108 112974 1t8<87
.482 46

Książeczk. Sorji 11-ej s\ \ losownm* (bii:i 24
liąra 1964 r., ą nie zre .ilizowąm \-> \r. 79884.

Jarmark wełny 
w Poznaniu

W  Poznaniu odbędzie się 16 listopada Jar­
m ark Wełny. Aukcja rozpocznie się o godzinie 
t t -e j  w sali restauracji ,,l»clw e d e r ‘ , gmach Tar 
g ów  Poznańskich, ul Marsz Kocha 18.

W ’ ro ln ic zy c h  d e k retach  o d d łu ż e n io ­
w y c h  ,zcze g ó ln i  d uże  z n a cz en ie  p o s ia ­
dać b ę d ą  dla r o ln ik ó w  ulgi,  które" dekre-  
iy le wpruw a d za ją  w zakresie  w ie r z y ­
telności p a ń stw o w y c ii .  C h o d zi  tu prze-  
dew.szyslkieint o w sze lk iego  rod zaju  na  
k ż n o ś c i  w o b e c  F u n d u szu  O b r o to w e g o  
R e fo r m y  Rotnej,  na k ló r e  sk ła d a ją  się 
udzielone r o ln ik o m  ,z tego F u n d u s z u  po  
ł y c z k i  na k u p n o  ziem i z p a rce la cji  pry  
w id nej,  na scalenie  g ru n tó w , p o ż y c z k i  
i d z ie lo n o  s p ó łk o m  w o d n y m  i p o s z c z e ­
gólny m r o ln ik o m  na m e ljo r a c je  rolne,  
należności  za ku p io n e  dzia łk i  z p a r ce la ­
cji n ie r u c h o m o śc i  p a ń s t w o w y c h  i t d

W o / .y s lk ie  te n a le żn o śc i  F u n d u szu  
O b r o to w e g o  R e f o r m y  R olnej ,  w sk ład  
k tó ry c h  yychodzą je szc ze  spłaty  k r e d y ­
tów u d zie lon y ch  przez  in sty tu cje  l in a n -  
so w o -a g r a r n e  państw- z a b o r c z y c h ,  w y ­
n o sz ą  p r z e s z ło  9 0 0  m i) jo n ó w  zł i o b c ią ­
żają  o k o ło  jedn ą  piąta d r o b n y c h  p r z e ­
w a żn ie  g o s p o d a r s t w  r o ln y ch .

_  N ie  p o trze b a  w y w o d z ić ,  że p o d o b n ie  
ja k  długi  pry w a tn e , tak i te z o b o w i ą z a ­
nia r o ln ik ó w  w o b e c  F u n d u szu  O b r o t o ­
w e go  R e f o r m y  R o ln e j  są dla w ielu g o sp o  
danstw w y so c e  u ciążliw e M im o  l iczn y ch  
już ulg  i .'.kreśleń w za k res ie  tych n a le ż ­
ności d o k o n a n y c h  w c ią g u  ostatn ich  
d w ó c h  lat, obow iązujące  spłaty p r z e k r a ­
cza ją  n a d a l  m o ż liw o ści  ro ln ik a .

O p r a c o w u ją c  n o w e  p rzepisy  o d d łużę  
ni o w e  z n a le ż n o śc ia m i  tem i p ostanow  io 
no za ła tw ić  się >v sp o sób  d o ść  r a d y k a l ­
ny .  Ponieyvaż w grę w c h o d z ą  tu li indu-  
sze, b ę d ą c e  własnością. Sk arlm  P a ń stw a ,  
przeto u zn a n o  za rzecz m o ż l i w ą  sk reśle ­
nie p o w a ż n e j  częśc i  dtugów byleby ty l ­
ko za m ierzon y  cel u zd r o w ien ia  ja k n a j -  
w iększej l iczb y  gospodarstw ' i p r z y w r ó ­
cenia ty m  gospodarstw am i w a r u n k ó w  
n o r m a h n  j eg zy sten cji  m ó g ł  b y ć  osiągnii-  
li w  m o ż liw ie  n a jw ię k s z y c h  r o z m ia ra c h .

S k reślania  le idą w n iek tó ry c h  w y ­
p a d k a c h  b a r d z o  d a le k o  i dla  wiek.szo.* ci 
dtugów  wvno.->ić bedą 9 0  proc. n a le ż n o ś ­
ci, w n iek tó ry c h  zas w y p a d k a c h  ja k  np.  
dla pożyfcztk z p a n s tw y w u g o  fu n d u szu  
k re d y to w e g o  na nu ljo r a e je  rolne, b ęd z ie  
za sto so w a n a  w y ż sz a  m iara  u m orzen ia .  
W w v jątkow yeti w y p a d k a c h  dekret d o ­
p u szcza  naw et zupełne •skreślenie pew­
n ych  należności,  ja k  np. z tytułu niekto  
rych  opłat  za p ra ce  m eljoracy  jn e  C a łk o  
w item u skreśleniu  u le g n ą  też należności,  
n ie p r z e k r a c z a ją c e  1 0  zł.

Cz-ęściowe sk reś lo n e  zosta n ą  rów nież  
b a r d z o  u ciążliw e da wi du r o ln ik ó w  dłn 
gi z tytułu n a b y c ia  g r u n tó w  p a ń stw o

w y ch  z p a rce la cji  m a ją tk ó w  p a ń s t w o ­
w ych . W y s o k o ś ć  tych  o sta tn ich  skreśli ń 
uzależniona  b ę d z ie  od  stop niu  spadku  
w artości  s p r z e d a n y c h  o b je k tó w .

N ieza leżn ie  cni tych skreslen  ustaw a  
p r z e w id u je  r oz łoże n ie  n a leżn o ści,  p o z o ­
s ta ły c h  w w y n ik u  skreśleń, na d ługie  
o k resy  a m o r ty z a c y jn e ,  w y n o s z ą c e  0 0  
lat dla  należności,  p r z y p a d a ją c y c h  od  
n abyw ców - d z ia łe k  z  pa rce la c j i ,  i 3 0  lat 
dia p o ż y c z e k  z in n ych  ty lu ló w . D p rocen  
tow an ie  w ten sp o sób  o b n iż o n y c h  i roz-  
ti r m in o w a n y c h  długów  d-ostosow une z o ­
stanie d o  zd oln o śc i  p łatn iczej  d łu żn ik ó w  
i wynoś»c będzie ty lk o  3 pro c .  w stosnn-  
I- u r o c z n y m

D o d a tk o w e  ulgi p rze w id z ia n e  są dla  
ty dli, którzy w .gotów ce spłacą dług  
w cześnie j ,  aniżeli ustaloni to zo s ta ło  w 
n o w y m  p lan ie  a m o r ty za c y jn y -m . D la dłn  
ż n ik ó w  tycli  z a s to so w a n e  zosl-aną dal-  
•sze ^.kreślenia należn o ści,  d o c h o d z ą c e  do  
2 0  pro c .  o b n iż o n e g o  długu , p r z y  spłacie  
tego d łu gu  w ciągli lat d w ocli  p o  wej'-' 
ciu w  ży cie  u sta w y .

O t o  parę  n a jw a ż n ie js z y c h  ulg, k tó re  
d a ją  o braz  w ie lk ich  k o r zy śc i ,  jakie  o d ­
niosą  dłużnicy I u n d u szu  Ohrotow-ego  
R eform y  R olnej .  -I. R - - s k i .

Organizacje kupieckie 
przeciwko wygórowa­

nym wymiarom 
podatkowym

W  /w.ur/ku z wygórow anym  wymiarom po~ 
datku dochodow e^0 m  r**k odbyło  sio dn_
25 h. in. w Stowarzyszeniu Związku Kupców 
Cdirzosoijan pod przewodniclwoni prozosa Brzo­
stowski fi>o zebrani o Prezesów i I )vroktoróv 

zrzeszeń kupieckich na terenie m. WILna. I dział 
w zebraniu brali przedstawiciele Stow. Kupców 
C.tirześcijaji, Z\v. Kupców Żydów, Stow Kupców 
detalislów (dirze.śeijan i Centrali drobnych kup­
c ó w .

l łt wysłuclłaniu referatów pp. dyrektora Ma­
lickiego i dyr. Sokala, w których przedm ówcy 
podkreślili. że norm y' zysków noś ci są zbyt w y ­
sokie dla poszczególnych branż. uchwalono: 
zwrócić  się do  dyrektora Izby Skarbowej ze 
szczegółowym memorjąłem, w którym ma być 
wyświetlony faktyczny stan dochodow ośc i  vf 
]K*szcze^ł>lnych branżach.

Delegacja, która się z tym memor jąłem uda 
ma wyjednać u dyrektora Izby Skarbowej przy­
spieszenie rozpoznawali odwołań.

Następnie poruszono sprawę zakazu sprze­
daży mleka w butelkach oraz uchw alono  na 
naslępnem zebraniu om ów ić  sprawę ul£ przy 
nabywaniu śwadeclw przemysłowych na n>K 
pod alkowy 1435. (es>

Giełda warszawska
WAfiSZ-AWA. (Pat.) W alu lv :  Bt-rlin 214..6(1 

>12.60. 4)Oii<lvn 215.69—.26 16 Kabat 5.61 T/«—  
5.2.5T/8 I>iiryż 64.99— 64.82. Szwajoarjn 176.14

Dolar Dolar zł. 8.91.
Rubel 4.58 za piątki i 4.59 za dziesiątki.

Odwołania od wymiaru podatku 
dochodowego

W  związku /  wejściem w życie nowej ord\ 
nacji poclatkov ej Min. Skarlm poleciło iirzęiloin 
'karbow ym , atiy w s z e l k i e  wymiary podatkowo, 
załatwiane z dniem ■wejścia «  życie ordynacji  
■podatkowe były dokonywane według przejńsów 
dotychczasowych, a tylko i jedynie liierozstrzyg 
nięte odwołania —  według przepisów ordynacji  
t. j. przez k; mii i ' j e  odw oław cze  w nowym skła­
dzie lob  izby .skarbowe.

Ostatnio AIinister.il wo Skarlm dodatkowo 
wyjaśniło, ż, pod dotychczasową .ustawę podał 
kową podpadają wszystkie wymiary, eo  d o  któ­
rych postępu w anie wyiniacowc zostało przed 
dn. l.X b. r. faktycznie już wszczęło  a io  bądź 
przez złożenie zeznania przez ptalmka ,z jego

własnej in icjatywy lub na wezwanie władzy 
skarlmw eję bądź też przez wdrożenie przez 
wtailzę wymiarową- jakicńkolv iekbąd, zvn.ni 
ści, zmierzających do uskutecznienia wymiaru 
(np. wezwanie płatnika d o  złożenia zeznania 
udzielanie wyjaśnień celem usunięcia wątpli­
wości,  przedłożenia d och od ów  ksiąg i 1. p I- 

W  lyeli zaś wypadkach gdy płatnicy uit zło 
żyli zeznań z w łasnej inicjały w y. luli. gdy w ła­
dza nie wszczęła ż a d n y c h  czynności s cmiaro 
wych przed dn l.Xir. I) —  należy -tosuwa prze­
pisy nowej procedury i>odatkowej

Z tego więc wyniku, że w praktyce będzie 
st. sowana stara ustawa przy rozpatrywaniu od ­
wołań od  wymiaru podatku dochodowego, (es

Jakie towary nie podlegają zajęciu,
według nowe] ordynacji podatkowej

Hozporządzenie do ordynacji  podatkowej 
wymienia pewni kategorje przedm iolów, klóre 
nie będą podlegały egzekucyjnemu zajęciu za 
zaległości podatnika, u których przedmioty le 
prz ł jycigw o się znajdują.

Do takich przedmiotów- nąłeżą w przedsię
■ m b  w M P B m p 1

liiorslwie specjalnem oilduue do jFi-zesłania, 
u przewoźnika —  iKldane do  przewnzu u prze­
tw órcy  lub dokojm jącego  mi prawy, nie jxwU 
gają egzekucji towary i przeiimioty, oddane do  
jirzerńbki lub liajirawy, pod warunkien że sta 
nowią one nadal własność oikUtjąeego do przi 
rótild hib naprawy . (es)'
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
X a  p o ste r u n k u ,  H e n r y k  nie zw r a c a ją c  u w a g i  nu 

g r a n a t o w y c h  ś w ia d k ó w ,  któ rzy  otaczali  ich u p rze j  

n em  kotem  w z ią ł  ap aszk ę  w ram ion a .
—  N iew ie le  jest na sw iecie  takich kobiet jak ty. 

n a jd r o ższ a  K o c h a m  cię.
Z a r z u c iła  m u  w o d p o w ie d z i  ręci na szyję i sza- 

pnęła:
—  W i e m  o leni.

R O Z D Z IA Ł  XVI

Fal\ n a s lęp n s  dzń-ń H e n r y k  ieździl od  jednego  

< lygnilarza  p o l ic y jn e g o  do  d r u g i“ go. rob iąc  s ła ra m a  
o uwodnienie Iwc»rj.k.i którą Irzyuiano  w areszcie .

Sfistyscy za p ew n ia li  go  p o n o w n ie ,  że n ie  mu się 
c o  o nią o b a w ia ć .  M utcrjał  ś ledczy  d o w o d z i ł  niezbi  
cie że działała  w o b ron ie  sw e g o  ży cia  i jego .  M u s i a ­
ła tylko  p r z e tr w a ć  pottr/.cbiu lornialitości i z ło ży ć  z e ­

zn ania  w spraw te Font Fe R cC a.
t y m c z a s e m  zaś —  dodał p o d p re łek t  —  dziew  

czv.ua b ęd z ie  b ezp ieczn ie jsza  pod naszą  o pieką , tiiz na 

w ulniisci. na ulicach Paryża .

Pov\ iedz.iał te s łow a lak z n a c z ą c y m  ton em , ze 

H e n r y k  zr o z u m ia ł .

P o d p re łe k t  m ia ł  ra-cję. K r y m in a ln e  n iz in y  Pai'\ 

•/;. w r z a ły  ol)tirzeiiieni Właiści-wie nie c h o d ziło  im  
o L e v a rd e 'a .  M ę żc zy z n a  i k o b ieta  m a ją  p r a w o  załat  
w iać sw o je  p o ra c h u n k i ,  jak im  się p o d o b a ,  al co  

n n eg o  jost ranić sw o je g o  . .c h ło p c a 1', i co  innego 
s p r z y m ie r z y ć  się z o k r a d z io n y m  ..ciarac.hem  p r z e ­
c iw k o  s w o im  N a d c h o d z i ły  w ieści,  że Iw o n k a  m i a ­

ła z e z n a w a ł ’1 na są d z ie  p r z e c i w k o  Po-nl De R e c o w t .  
Gdy 1>\ p o d o b n e  rzeczy  w e szły  w z w y c z a j ,  n ikł n.it 
byłby p e w n y  ż y c ia . N ależa ło  (ir/udo zniechęcić  in 

nycli d o  s z k o d l iw e g o  i a-śladow-jiictwa gro/unym p r z y ­

k ła d e m  (dn tnych d o  p o d ję c ia  się roli s ę d z ió w  z n a la ­

zło  sic k ilkudziesięciu .

Iw-onka w iedzia ła  -dobrze na  co się n araziła ,  j a k ­
kolw iek nii m ia ła  za m ia r u  z e z n a w a ć  p r z e c iw k o  Pont  

la* Ree‘ow i.  Ti tg o b y  m e  połrti lh .  U r a to w a ła  u k o c l i i  
nego i zw róciła  m u  je g o  w ła sn o ść .  R esz la  należała  

do policji . Czuła ,  że nie pow ii ani s łow a w iecej  
c h o ć b y  ją  m ia n o  więzić do k o ń c a  życia .

H enryk nie zo sta ł  u w ię z io n y  łydko z rai ji s w e ­

g o  o b c e g o  p o d d a ń s tw a  i z n a n e g o  n a z w isk a .  I zresztą  
w ła d z o m  było b a r d zie j  na rękę p o z o sta w ić  go  na w o l ­

ności. C h o d ziło  o to. żeby prasa  d o w ie d z ia ła  się  o se n ­

sacji  m o ż l iw ie  p ó źn o . Aresztow-a-nie zaś takiej ry b y  
spow odow d o b y  niupoli ze b n y  rozg łos ,  o te n z y w ę  re-

porterćm i in te rw en c ję  po selstw  i k o n su la tó w , p o ­

przestano  w ięc  na z.oboyy-iąznniii go. żt*by p o zo sta ł  
w s w o i m  hotelu .

Na drugi dzień ra n o  H enryk o łr / .yn iał  o d p o w ie d z  
na w o j  lisi tło Merie].

O d p o w ie d ź  b y ła  taka ja k ie j  s i c  - s p o d / i o  d. M e '  

riel o p a n o w a ła  gmcyy, sc h o w a ła  -do l.ieszeni ołtrazontł 
d u m ę  i poslayyiła sprayyę n a  g r a n c ie  p r a k t y c z n y m .

F w o j  lisi, że nie w rócisz  do  F la irs  i żądasz  

r o zw o d u  —  o k r o p n o  w strząsn ienie  Co to- zna  
c z y ?  B y liśm y  tacy szczęśliw i.  Czy jest sens ta 

m a ć  -życie m n ie  i s o b i e ?  M o g ła b y m  p rzy jech a *- 
d o  P a ry ża , aby- o m ó w i ć  sytuacje

M e n e l  .
T I

..Czy jest sens ła m a ć  życie  m n ie  i isobit* ? " 1 Vv 
ły ch  s ło w a c h  k ryła  sie e se n c ja  protestu .  M erie l 1116 

chciała  się wyrzec, zb y tk u  i b o g a c t w .  A le  już b y ło  pn  
nieyyczasie. H e n r y k  zn iec h ęc ił  się do  -niej n ie o d w o ­

łalnie. h ie d y s  b yli  z sobą szczęśliw i, ale m Bośc u m a r ­
ła. Meriei n ienkryyyała  n a w e t ,  że nie c h c e  r o / 1 oda  

tyłko  ze w zglę d u  na n a stę p stw a  f in a n s o w e  O n  zw* 
nie m ó g ł  zg od zić  się na taki k o m p r o m is .

(D. c. n )
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Koszt pomnika 
Mickiewicza

W edług  inlorm aeyj Komiletu B udo- 
" V  Pomnika Mickiewicza w Wilnie. o- 
Sóiny kchszl Iwa/Iowy pomnika wyniesie 

10 tysięcy złolyclt. przyczem. by bndo- 
"'Ę doj)rowadzić do końca potrzeba je.s*- 
f-zc 240 t\s, zł., kI(')rc Kozoiłel zamierza  
7-ebrac drogą oliar.

Z snm dotycliezas wydanych 70 iys- 
Pw ,Vpada na nagrody dla arlw tów  ibio 
r4eycii udział w ogłaszanych w różnych  

‘ejnimicli kcin.lvoj-saolt.

Wilnianie, 
poznajcie Wilno!

^itinUiresowanie turystów z. całej Polski i za- 
£ r«iiicy Wnliuuu jest ogromne, .'świadczy o tein 
°Ibrzyinia ilość wycieczek, która w tym roku 
Sf>ściła w naszych niurach —  A czy 'dużo wil- 
n *an zna Wiki-o? —  Nie, —  przechodzimy ohok 
Peręl architektury z zznnkiiiętenn oczyma. A tak 
dłużej Jiyć nie może, więc Pol. Tow. Krajozn. 
^ar^aui/(>\vało cały szereg' wycieczek —  i odbę 

sic *2.S.\. Z*n ha czyni y katedrę i grohy kro 
■^vskic —  a potem Górę Zanik ową i roboty 

ons(‘r\v«'cyjne. p rzep no w nd/one na niej.
Zhiórka w ogródku przed katedry o god 

i -  ł>}). — j lak pozmuny kole jno  całe A\ iUio,

Meijoracja na pograniczu
^  Pras ławr a donoszą-, iź wczoraj zostały za 

o obrady polsko łotewskiej Komisji 
' “Ijoi acy jno j.

!Komisja zwiedziła wczoraj prace prowad/O 
1ł<‘ na kilku odcinkach. Ho-hoty meljoracyjiie zo 
stl,,i>ą zakończortic w pierwszej połowie listopada 
łl Wznowione będą znowu w kwietniu 19UO ir.

]>ogra iiicznyeh miejscowościach w  po w. bras 
ławskim odwodninnych będzie* 900-— 1000 ha na 
bron ie  polskiej i tyleż na stronie łotewskiej.

Ceny nabiału w Wilnie
Masło za 1 kg. w  zł. W y borow e 2.^0 (hurt), 

-■*0 |drl»ll. 5tu.tow.-c 2,'M) (hurlj, ‘2,60 (dęta), 
■''i.k.iie 2 _ i i  |Im ri. . JŁóO ictęt*))

Sery za  1 ku w zł.: N ow ogródzk. 2..'!0 (hurt), 
‘-■*0 (detali, l.ersżlioki 2. liiurt). 2.40 (dclii11 
b itew ,k i 1.70 iluirl). 2.—  (detali

. ła ja : Nr. I 0.10 z-ti 00 s i l . ,  0 .10 za  I s /t . 
Sr. ‘2 4.5.0 za on szl.. 0.00 za 1 szl. Nr 3 i,‘.KI 
V;l 60 szl., 0.08 za 1 szl

Ostatni atut niewieści
Zraniona mlłdSć własna skłoniła do zadcnuncjowania męża
Iłonosilismy w swoim czasie o  tragedii ro ­

dzinnej która rozegrała się na klątw schodo­
wej (U mu Nr. 5 l-rzy ul Jagiellońskiej, gdzie 
niejaka W rzesiiiska —  żona sierżanta z P. K. II.

Uno __ miasto oblała witriolcjem sw ego mę­
ża który porzucił  ją wraz z trojgiem dzieci. 
Zazdrosna żona oszpeciła również twarz swej 
konkurentki. Kochanków przewieziono do szpi 
lala.
Ale trudno gryzącym płyni m przy wróeie uezu 

eia męża. Wrzesiński po leni zajściu nie elieiał 
v .dziee żon w kapitału, natomiast wykazywał 
nadzwyczajną troskliwość o  slan ?dr...via pizy 
(iieiółii. W  tym warunkach pani Wrzesińska 
uznała swoją zemste za nie wystarczającą.

Wrzesiński był urzędnikiem CśKlJ. Żona wie 
działa .. jego potkiiięeiael, się. He/ucie zeuwty 
lit zna granie i Wrzesińska pewnego dnia, kie 

maż jeszcze przebywał w szpitalu zgłosiła 
*j„ flo Wydziału śledczego i złożyła zeznanie, 
że do męża jej przychodzili  osobnicy z. prnpo 
zyejai 'i  zwalniania poborow ych  ml służby ezyn

nej. Mąż jej rzekom o osobników  tych przy jmu 
wal i-za  .. łapówki" poborow ych  zwalniał

Badan, w tej sprawie komendant I>K( 
stwierdził, że Wrzesiński nie miał żadnego 
wptswo na zwalnianie poborow ych  jak rów­
nież nie miał żadnego wpływu na zaliczenie po 
boro  wy eh do iindkonty ngentu.

neeliodzenie w; jaśnihi natomiasl że naduży 
eia polegał; na następu jąccm:

Listy iiadkoiityngeiitowyeb sporządzane są 
nu kilka miesięcy prflez poborem, a zaświadczę 
niu dla iiadkoniyngeiitowyrb wypisywał W rze ­
siński. W iedząc nazwiska już. zw nlnionych W rze 
siiiski przy pomuey pośredników proponował 
tym osobom za pewną opłatą spow odow ać zali 
ezenie do nadkoiityngenfii.

W  wyniku dochodzenia pociągnięto do  o  ii po 
w id z ia ln ośc i  sądowej,  proez Wrzesińskiego, je 
Szoki; 8 osób.

Vi tych dniaeb sporządzony został ak| oskar 
żenią. |r ).

2 zabite sarny
znaleziono w wozie, naładowanym drzewem

YV dniu ‘2(i b. m. na jednej z  ufie Wilna rył worek zawiera jary dwie z.abite sarny. /< 
posterunkowy P. P. zatrzymał wieśniaka wiozą względu na ochronę  tej zwierzyny sarny zosla 
ee“n na targ drzewo, u kłórego na w.izie wy k ty skonli.skoy ane, v ieśoiaka zaś zutrzymano.

...Przyczyna —  
porachunki osobiste

W e wsi Ozcraóee. gili. rudziskiej na tl( po 
rudników osobistych doszło ilo krwawej bójki 
pomiędzy braćmi Sadłonaini. a braćmi Krawczu- 
ii,.mi niieszkuiicaml tejże wsi. Poszw uiikowu- 
nyeli przewieziono do szpitala w Nowych T'ro- 
ki*ch, gdzie jeden z. najciężej poranionych 
Antoni Krawczun, zmarł, zaś drugi p oszkodo ­
wany znajduje się w stanie beznadziejnym.

Krwawa walka 
konkurencyjnych band 

przemytniczych
W okolicach  miejscowości Kalety dwie kon 

kureneyjne bandy przemytnicze stoczyły ze « i  
lią zaciętą walkę.

Podczas strzelaniny ciężko postrzelony zoslat 
w okolicę brzucha niejaki Itaduk Michał, pocho  
dzący z Fil ipowa oraz w okolicę  szyi liman i: 
Kazimierz.

Ponure echo z czasów 
band dywersyjnych

Podczas odwadniania bagniska koło osady 
(,zarlev skie Jary robotnicy natrafili na 1 zbut 
wite .szkielety ludzkie.

Ponieważ Czartow.skie Jary położone są nie 
daleko granicy sowieckiej i w latach 1iC22— 23 
lyły terenem ustaw icznyeli napadów band d y ­
wersyjnych i utarczek między dywersanłami 
a policją , zachodzi więc przypuszczenie iż są 
lo szczątki b. dyweesantow

Przypuszczenie lo  potwierdzają, znalezione 
•>rzy szezątkaeli dwa karabiny- konstrukcji ro ­
syjskiej i rewolwer systemu ,,Nagan".

-nr. ■*

Nachalnik w Grodnie
W  piąłck przybył do i(irodna pisarz żydow ski 

lV-k(» Nachalnik. autor wspom nień z pobytu w 
więzieniu. Naehnlnik w ygłosił w języku żydow ­
skim (nlczyt w sali teatru m iejskiego.

Pod kołami pociągu
W czora j  wieczorem dostarczono d o  szpitale 

żydowskiego mieszkańca wsi ISudzi.szki Piolrp 
Dukszewieza z edciętemi nogami. Jak się okazi 
to Duszkiewicz chciał jechać bez biletu z OraD 
do Ml ilna i wskoczył do  będącego już w ruchu 
pociągu lak nieszczęśliwie, że wpadł pod koła 
pe.riagu. fc ).

Walka skrzydlatych 
olbrzymów

Mieszkańcy wsi wpoblizu Olkienik byli  śwfatf 
kami niezwykle zaciętej watki stoczonej przez 
dwa ptasi.  Jeden z ptaków —• jak opowiadają- 
nasi informatorzy prawdopodobnie  orze.,  
zaatakował drugiego piaka w powietrzu zbil go 
na ziemie .a następnie na ziemi już dobili 

Zabity został wielki jastrząb górski, któryrb 
kilka sztuk ostatnio p o o o b n o  zagnieździł* sic 
w puszczy liuduiekiej.

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie o I— V III k lasy  gimnazjum, 
z e  w s z y s t k i c h  p r z - d m l e » 6 w ,
(•peciamoać: poltki,  matematyka i iizyka)
u d z i e l a  by ły  nauczyciel gimnazjum
Warunki akromne Poatępy w nauce i wyni­

ki pod  gwarancją fcaa :awc zgłoazenia:
W ilno, ul. K rd lew ska 7/2 m. IX.

R A 0 J 0
W  WILNIE

SOHOT\. dnia 27 października 1934 r 
6.4."> Pieśń. Muzyka Gimnastyk*. Muzyka. 

Dziennik por. Muzyka. Chwilka pań domu. 7.40 
Program dzienny. 7.Ó0: Koneerl reklamowy. 7.54: 
Dioda rolnicza. 11.57: Czas. 12.0(1: Hejnał. 12.03 
M iad. meleor. 12.05 Codz. [yrzegl. prasy. 12.05 
Codz przogl. prasy 12.10: Muzyka lekka. 13.00 
Dziennik poi 13.05: Muzyka. 15.30:: Wiad. ek 
spori 15.35: Codz. (>dc. pow. 15.45: .Nowe płyty 
16.30 Słuchowisko dla dzieci. 17.00- Reciiai for 
lepjanowy 17.30: Arje i pieśni. 17.50; „Zepsuty 
oltiad“ . 18.00: Koncert reklamowy. 18.1 ę): Tyg 
litewski. 18.15: Koncert. 18 45: „W yrieczka do  
PriLs Wsehodiiioh . 19.00:. Muzyka Jekka. 19.20; 
Pogadanka. 19.30: J). c. muzyki lekkiej. 19.45 
Program na niedzielę. 19.50: Wind. sport. 20.00- 
Muzyka lekka. 20.45: Dziennik wierz 20.55: „Jat 
pracujemy w Polsce” . 21.00 Koneerl popularny. 
-.1.45; „ W  rocznicę urodzin Żeromskiego". 22.00 
„ W  Chrystusie odkupienie, w Chrystusie odro 
dzenie". 22.1() Koncert reki. 22 17' Muzyka tan* 
czna. 23.00 Wiad. meteor. 23,05: .Kukułka W i ­
leńska''. 23.36 Muzyka taneczna.

O B W I E S Z C Z E N I E
Zarząd Towarzystwa Kredytowego m. Wilna niniejszem podaje do wiadomości dłużników, 

wierzycieli i innych osóh zainteresowanych:
D że za nu uiszczenie zaległości i innych należności z. pożyczek przez Ton arzystw o ‘wydanych odhrdą sic yv lokalu Towarzystwa przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 14 n Wilnie, w olieen >ści 

Komitetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystwa, 'licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości, położonych w mieście Wilnie: pierwsza —  11 grudnia 1934 roku, a jeśli pierwsza nie dojdź.,- do 
skutku, druga —  28 grudnia 1934 roku. Licytacje rozpoczną się o godzinie 12 w poł.: 21 że /ąodnie  z S 84 (łtalutu Towarzystwa licytacja się rozpocznie od sumy liieiimorzonych pozostałości po 
‘ yczek z doliczeniem do  tej sumy raty bieżącej wszystkich zaległości w ratach odsetek za zwlokę, wszystkich wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika,' Kosztów egzekucji olsciążających 

dłużnika, a również zaległości podatkowych —  skarbowych i komunalnych, o których inform acje będą olrzsm ane przed dniem licytacji, przyczem ha nabywcę nieruchomości będą prze 
lane obciążające sprzedawaną nieruchomość pożyczki; 3) że osoby życzące wziąć udział w liey'aeji mogą przeglądać w biurze Towarzystwa (Wilno Jagiellońska 14) w godzinach urzędowym, od  9 
do 2 pp.j .ul) u odnośnych księgaeli hipotecznych, o ile nieruchomość posiada uregulowaną hipotekę, akta dotyczące zastawu nieruchomości, wystawionych na spizedaż; 4| ż“  osoby przryst ' 
pujące do  licytacji w imic przed rozpoczęciem przetargu złoży.1 wad ju.m w w; soko.ści wszystkich zaległości, zaległych podatków oraz wydatków związanych z wystawieniem nieruchomości na 
licytację ; 5) że sum i zaofiarowana na- licytacji, za potrąceniom złożonego wadjiim. nieuis/.ezonyeh pozos-fałości .pożyczek raty bieżącej z należnemi od niej odsetkami za zwłokę, n również opłat' 
aljenaeyjaie w ninc hyc uiszczone w ciągu dni 14 od dnia licytacji: w razie zaś niewme.sienia w terminie wskazanym wymienionych należności, nabywca trać. złożone przy licytacji wadjuni, Które 
będzie użyte na opłatę zaległości jiodatkowyeh, kosztow egzekucji, wwdatków uskutecznionych na rachunek dłużnika i opłat, należnych Towarzystwu z wystawionych mi sprzedaż nieruchomości, 
i fa pozostanie nad d własnością dotychczasowego w łaściciela

1 2 3 4 5 6 7 8 9

252 506 9256 •lnszkit w n z Cżosław Konarskiego Nr. 61, obce. Nr 13iS-s 2457.35 862.99 799.08 13437. 1497.52
1-5 1.. 2 niema Niiznkicwiezow.i Znfja Airtokidska Nr. tS -̂a 695.60 132 47 60.37 715 75 71.91

106 2692 7 m oczeńska Marja Jmsna i Fabryo/ita Nr 51 1116,34 650 40 169.84 1561.65 7 0 6 ,®
270 niema Kioiroliow icza Jana, spadko')m rey Moniuszki Nr. 3.) 1210,30 540.17 241.51 2342.48 868.78

63 niema Iśow arskugo Jakóha, s-padkolnercy Mn.stowa Nr. 19 1319,50 547.14 508.28 9719.19 3013.46
J39/571 5373 Frydltt-rg listera Kijow ska Nr. 24 i Rydza śm igłego Nr 32 226 50 801 28 298.41 7490 42 1369.71

2K6 niema W ałynCfwh z-sidorow  itv WTatlysłti w Ogińskiego Nr. 3, obce. Nr K 5475,93 118.25 110,57 2579.71 210.41
358 2797 Ko'war-)kiego Ja-kólui, spadkobiercy '1'ątarska Nr. 9)8 828.10 885.36 795.09 15122.46 5118.68
427 205 MellinoWski W ładysław Portowa N'r 24 5833,10 451.30 388.57 8272.89 1573.62
174 5600

nienreg.
Tow a rzyslw o  dla Kksploataeji w m. W ilnie i 

z. W i 11 nskiej tv i nenia logrn r irznyeh i m
lietofonnych A);aratów W ileńska Nr. 38 i Jagiellońska Nr. 2-a i 019,20 5837.24 4187.49 85842.16 20441.J4

-5)5 1239 Kngalewieżowa Lutkikja W iiwulskicgo i Smoleńska Nr. 29 781,69 2119.50 1919.91 58000 3206.62
-523 . 874 Załkindow ie Alin* i Rvwka W ielka róg Hetmańskiej Nr. 13/1 928,20 15430.47 7819.49 193300.— 48970.72
•529 9015 W 'iażcwicz vel Jażew-ie./ Józ.tst M ajowa Nr. 22 1950 916.60 ‘288.64 5800.— 2185.43
.538' 71 Nit-zahvtow,ska Irena Nowtrgrudzlia Nr. 10 i Makowa Nr ( 618,80 3366.04 2803.77 76300.— 11710.94
574 10250 Kozultska Afarja W iłkumierska Nr 139, obec Nr 1(s> 9728,75 1408.25 459.94 9900.— 3071.14
608 7269 DoliJśanski Dawid N owogródzka i /auł. Kaez. Nr. 05/3 413,60 549.23 273.84 780u 852.85
61,5 120 Ktzr.l Josol Stefańska N‘r. 13 1501,50 5845.9-ł 3178.50 88000.— 12019.48
619 9574 Górski Michał i Morawska Nylwja Zaołtd: Sw. Miehalski N, 6 644,85 2730.08 1739.28 48900.— 5952.70
555 10753 V> ajinedOw a (lita ja Rakowa Nr. 3 1636,50 • 2933.65 1356.22 3360U. 8431.88
-523 )683 Sawicz Jo/tT Zwierzyniecka Nr. 31 w g  pl. 

10610,19 
w g  oś w. 

11397,75

1167.70 560.29 15200.— 2379.85

610 39 Hemz l l i is / ( M roliram ska Nr 22 z. własnej 
1419,60 

z. w iecz. cz. 
1583,10

7020.25 3046.30 83100.- 12556.80

Wyjaśnieni^ rubryk: 1) N-rj pożyczek, 2) N-ij  hrpiżlak. 3) Nazwisko i imit właściciela nieruchomości,  4 l iica i Nr domu, 5) <91i-,zar w metr. kwadr., 61 M im a zaległych należności w 
ratach, odsetkach i wsdatkaeh, potni es io-Oycl* na racliiinek rlłu. żika, która w inna byt uiszczoną przez nah\ wająec-go-nieruchomość. Suma ta z. doliczeniem do niej mających pierw:,zenstw .> jirzed 
poży-zkam i Towar'zyslwa, zaległośei podatkowych, skarbowych i samorządowych, o których informacje będą otrzyma,lic przed dn.em licytacji, oraz wydatków, które ujawniane zostaną w dniu 
pr -largu, winna bye zhtżtma. jakt) wadjuni jtizeti rozpoczęciem licytacji, 7) Hafa bieżąca z ottsetkami za zwłok:; od niej, 3 1 Nieumorzona pozostałość pożyczki w listach zastawnych, 91 Niemiło 
rzona juzzostałość pożyezk golówkawej

UWtAGł Licytacja rozpocznie sit; od -sumy n:iIeżu(.■■■'■: objętych i-nbrykami 6, 7. 8 i 9 Należności objęte ridnykami 7. 8 i 9 mogą pozostać nadal na hipotece sprzedawanej nieruchomość— 
h w olt  iwsliazane w rubrykach (i. 7, 8 i 9 podane są w złotych.



RO
Dxiś: Sabiny i Frumencjusia  
Jutro: Szymona i Tadeusza A p.

W s c h ó d  iJońca — f o d i .  6 m. 14 
Z a c h ó d  słońca —  godz. 3 m. 54

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U. S. B. 
w  Wilnie z dnia 26 /X  —  1934 roku.

■Ciśnienie 765
Temperatura średnia -F H 
Temperatura najwyższa -U 9 
Temperatura ua jniiższa - f  7 
O pad —  ślad 
WlŁatr płdu.
Tend.: lekka zniżka 
Uwagi: pochm urno mgła.

—  przepowiednia pogody według I*. I. M.:
Prze jśc iow y wzrost zachmurzeniu i miejscami 
przelotny deszcz. Rano mglisto. błahe lub umiar 
kow ane wiatry z południu wschodu i zacho­
du. Dość ciepło.

O SO B IST A
—  Kurator Okręgu Szkolnego Wileńskiego 

p. Kazimierz Szebjgowski wyjechał do  Slnłp- 
ców  na uroczystość poświęcenia ginmazjuni im. 
Tadeusza Hołówki. Pana Kuratora zastępować

N I K  A
będzie inż. Mer.son. naczelnik wydziału szkol 
za w odo wy cli.

A D M IN IS T R A C Y J N A
—  Starostwo Grodzkie  przypomina, że sto­

sownie do postanowień art, 13 i 23 Rozp. Frez. 
R. P. z dnia 2 października 1932 r. stowarzy 
<s/.enia obowiązane si| zawiadamiać pisemnie 
Starostwo o  zmianach w składzie osobow ym  za 
rządów, zmianach lokalów  i t. p. w terminie 2- 
tygodniowym od dnia zajścia  tych zmian.

Niedopełnienie lego obowiązku zagrożone 
je.tI karą grzywny wymierzanej w  trybie adini 
nisstracy jny m.

z  u n iw k k s y tk t v

—  23 b. m. w  Auli Ko-Iuinnowej Uniwersy­
tetu o  gotlz. 13 odbyła się prom ocja  na doktora 
medycyny lekarzy Ajzika (ioldluirta-Goldberga 
i Bolesława Wieczorka.

W O J S K O W  \

— Wcielenie d o  szeregów poborow ych  rocz 
idka 1913, zakwalifikowanych do wojak techni­
cznych i kawalerji. nastąpi wT dniach 2 i 3 li­
stopada r 1). Karty powołania wszystkim zostały 
już doręczone.

Wcielenie do piechoty i amlylerji tego rocz 
uiku1 na-sitąpi na wrosnę r. przyszłego.

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T !
Walne Zgrouiińlzi-nie. W niedzielę diii.i 

ifii b. m. o godz. 19 odbędzie su; diwoezne wal 
uc zgrom adzenie członków  Stawarz. llandlow n- 
Przem yslnwego (Trocka Ili

W  razie braku gnarnfti, Zgrom adzenie nastę]) 
ne odbędzie się tegoż dnia o godz. 20 bez uzgle 
ilu im liczbę obecnych.

n P U A W Y  ż y d o w s k u :
—  l.iia.ezy.+te n abn /e i id w o  za pomyślność po 

ezynaii l .d l ’ 11. W zwi j/Iłu z XI Tygodniem L. 
O. P I'. odbędzie się w synagodze prz\ ul. 
Niemieckiej uroczyste nabożeństwo, w klórem 
wezmą udział, szkoły powszechne, średnio, orga 
nizarje gospodarcze i społeczne, kazanie okoli 
czniz.ściowe w;, głosi rałnn S. l'ryd.

l>o nahożońsi wie .sform ułuje się pmdiod na 
pl. łaikiskii, gdzie odliędzie się jinkaz lotniezo- 
"azs>w

Nabożeństwo /osta ło  zorganizow ano przez 
W oj. kom . Org illa propagandy wśród społe 
rzoiistna żydow skiego retów  i zadań LOI'1*.

I łO Z \ E
—  Piekarze chcą strajkować. W  dniu 2<> b 

ni. odbyła się n lu^peklora denary na 111. W iln o  
Konferencja przedstawicieli w łaścicieli piekarń 
wileńskich i przedstawicieli robotników  picknr 
skieb w sprawie zawarcia now ej liniowy zbioru
woj.

Do podpisania n ow ej umowy nie doszło 
Przedstawiciele w łaścicieli piekarń wysunęli po 
siadały zm ierzające w kierunku obniżenia pła
c.y na en sin zgodzili się robotn icy grożąc skraj 
kicm

Teatr i muzyka
TEA TR MUZYCZNY „ L l f T M A " .

—  ..Rai w , Sav<»y*u*\ Występy Jan im  Kul 
czyckicj.  Teatr ..Lutnia" gromadzi codziennie 
liczni} publiczność na pięknej, pełnej czaru ope­
retce Abrahama „Bal w Savoy‘ ii“ .

TEATR MIEJSKI PO H l LANKA.
—- Dziś. w sobotę dn. 27 b. m. o  godz. 8 w- 

w dalszym ciągu doskonała komedja psycholo­
giczna Ma-rj.ina Ilemara ..Firma**,

— Poranek dla dzieci w Teatrze na 1’ ohu-  
Ianee. Jutro, w niedzielę dn. 28 b. m o  godz. 12 
w poł. odegrana zoslanue przepiękna bajka dla 
dzieci we<lhig Andersena ..Słowik’*, która cieszy 
się coraz większem powodzeniem.. Gony propa­
gandowe. .Reżyser W. Scihor. Dekoracje —  \V~ 
Mako jnik.

Na wileńskim bruku
AltSZKNIK

Weziwfij w szpitalu Sv .  .lukńbii zmarła Mu- 
i ja Wróblewska (Rudnicka !ł). slużata. klórn 
poprzedniego dnia ulrula .się urszenikicm. Ru 
w udem targnięcia się na życic byia dtugotrwula 
nieuleczalna choroba

ŻONKCZKA ZWIAŁA...
W czora j  Feliks Purwiński (Stolarska 12) za­

meldował w knmisarjacic policji  że 24 b m. 
w czasie jego  nieobecności w domu, zona jego  
Mur ja. skradła 215 zł. w' gotówce oraz  *ó/.ur 
przedmioty, ogólnej wartości 265 zł. i zbiegła 
jak podaje  poszkodowany, do  swego kochanka.

K
Sobota

27
P a i a z i e r n .

HELIOS |Dziś początek o god t. 2-ej. 
Ostatnie dni < l i m - c u d MI ŁOŚĆ  T ARZANA
C EN Y : Balkon od 25 gr. — Parter od 54 gr. —  Dziecinne 25 gr,

Gorczyńska, Monklew lczówna, K RU K O W SK I, Jarossy, Tom, Znicz oto  rekordowa obsada

boju po lsk iego  Co mój mąż robi w nocy? ^kRÓTCE

i* CAS INO"  i „ROX Y II Dziś ostatni dzień.
Początek o godz.*2-ej

Największy świat, przebój 1934/35 
amerykańskiej produkcji p, t. 

W Tol. 
f ló w n .

W E S O Ł A  Z U Z A N N A
Liliana Harvey

Fenomenalny film! Niebywała 
treść! Niewidziana wystawa! 
Olśoiewaiące rewje!

Pierwszy występ na ekr. zespołu  w łoskich  m arjonetek „Teatro Del Piccolf".
W K R Ó T C F . —  „VIVA V ILLA W z Vailace Beery w roli g łównej.

Teatr-KinoRfgJA | g dry Cooper i Fay Wray 
NA FALI WSPOMNIEŃ

Balkon 25 gr. Otwarcie sezonu zim owego! — Najpiękniejsza para ko-

t: Gary.Cooper i Fay Wray :,;:rr,ky;z;
Dzieje człowieka, który przeszedł pasmo cierpień 
i udręczeń z tęsknoty i miłości dla ukoch. kobiety

N AD  P R O G R A M : 1) Tygod. aktualny, 2) K ubuś w klubie zabijaków, 3) Miniatur, rewja

OGNISKO | DZIŚ dramat w iel­
kiego miasta p t. Człowiek, który się odważył

(CHICAGO). —  W ro i .rh  e t o w n y i i  Preston Foster i Zita Johann.
N A U  P R O G R A M  DODATKI D ŹW IĘK O W E  Pocz- seansów codziennie o godz. 4 p. p

Każda gospodyni powinna zobaczyć  najobficiej zaopatrzony

•4„T. O D Y N I E C "
W n o ,  ul. Wielka 19, tei 4-24

Wystawa serwisów i stołowizny oraz „S I. C “ na piętrze — 
to okazja najkorzystniejszego kupna.

Zwiedzanie  nie obowiązuje  do kupna.

* Do akt. Nr. Km. 464 1934 r

Obwieszczenie.
Komornik Sądu G rodzkiego w Wilnie I rewiru, zamieszk. 

w W ilnie przy ul. Zakretowej Nr. 13, m I, na m ocy  art. 602, 
603 i 604 K .  P C. ogłasza, że w dn. 29 października 1934 r. o g. 
1 1-ej (nie później jednak niż w dwie godziny)  w Wilnie przy 
ul. Rydza-Śm igłego ł4-a, odbęd zie  się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchom ości należących do Czesława i Ignacego Mich- 
n iew iczów  i składających się z 100 szt stopni d o  klatek s ch o d o ­
wych lastrikowych różnych kolorów  i wymiarów i 50 szt. rur 
kanalizacyjnych betonow ych  średnicy 15 cm. każda, o iza co w a  
nych na łączną sumę zł 1000.—  (jeden tysiąc) na zaspokojenie 
wierzytelności Kazimierza Burby i in.

Fowyższe ruchom ości można oglądać pod  wskazanym 
adresem w dniu licytaacli

Wilno, dnia 8 października 1934 r.
161/V1 Komornik Stefan Wojciechowski

Choroby weneryczne, skórne 
i m oczopłc iow e 

ul. Zam kowa 15 telefon 19-60 
Przyjm uje  od godz. 8— 1 ł 3— 8

Do akt. Km. Nr. 479/1934 r.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, I rew., Stefan W o jc ie ­

chowski,  zamieszk. w Wilnie przy ul. Z akretow ej Nr. 13 m. 1, 
na m ocy  art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że w dn. 29-go paź­
dziernika 1934 r. o godz. i 1-ej (nie później jednak, niż w dwie 
godziny)  w Wilnie przy ul. Szeptyckiego 5, odbędzie  się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchom ości ,  należących do Gus­
tawa Antuszewicza i składających się z samochodu półciężaro- 
w ego  2 -tonnowego marki „F o r d ” Nr silnika 117371117 na o p o ­
nach w stanie czynnym, oszacow any ch  na łączną sumę zł. 650 
(sześćset pięćdziesiąt zł.) na zaspokojenie  wierzytelności Karola 
Lisowskiego.

Pow yższe  ruchom ości można oglądać pod  wskazanym 
adresem w dniu licytacji .

W ilno ,  dnia 12 października 1934 r.
162/V I  Komornik (— ) S t e f a n  W o j c i e c h o w s k i .

Jest wiele gatunków gilz
ALE DOBRE I TANIE

są tylko GILZY firmy 
E.PasdialskiiS-ka, Radom 
„ABADIE" LbXJk 
„Dla znawców"

—  troi watki,

„ F L I R T "
Są w sprzedaży we wszystkich 
sklepach tytoniów, i kioskach

DOKTÓR

J. PiotfGwin-Jnn
Ordynator .zpitalu Sawicz

choroby  skórne, 
weneryczne kobiece, 

ul. Wileńska 34, lei. 18— 66.
Przyjm uje  od  godz. 5— 7 w

DOKTÓR

Dr. J. Bernsztejn
choroby  skórne, weneryczne 1 

m oczopłc iow e 
Mickiewicza 28, ni. R 

przyjm uje od 9— 1 i 4— 8

Dr. Ginsberg
Choroby skórne, weneryczne 

i m oczop łc iow e  
ul. W ileńska 3, fel. 5-67

Przyim. od 8— 1 pp. i 4— 8 w.

Już w k r ó t c e  w W i l n i e !
Największy film wszystkich czasów

viva Yilla
Wal lace Beery

Bandyta, król i uwodziciel.. .  Ż y ł .  jak dziki człowiek.. . 
W alczy ł  jak szaleniec. .  K ochał jak d jabeł .. Zginął jak 
bohater...! Fllmv który zdum iewa cały św iat 1 Prze­

wyższa Ben-Hura, Trader Horna. W ielką Paradę!

p a  a Katastrofa Czeluskinaa  I Ostatnie dni. N a j l e p s z y
_________________  I i nsjnowszy arcyfilm ZSRR.

p r o d u k c j i  „ S O J U Z K 1 N O "
Światowe arcydzieło nie mające absolutnie nic wspólnego  z oglądanemi reportażami w ypraw y 
„Czeluskina** z udz. prof. Otto Szmidta. —  Muzyka, tańce i śpiew w jęz. rosyjskim Autyntyczne 
zdjęcia przygotowań do wyprawy, podczas katastrofy i uratowania wyk. przez ucz. w wyprawie 
ednego z uratow. „C zc lu sk in ow ców *. Nad program: NajnOWSZe dktualja. Uprasza się o przy^ 
bycie  na p ocz  sean. punktualnie: 4— 6— 8 — 10.15 Wkrótce MOZŻUCHIN jako „C A S A N 0 V A *

Do akt Nr. Km 532/33

Obwieszczenie.
Komo/nile Sądu Grodzkiego  w W ilnie I rew., Stetan W o j ­

ciechowski, zamieszkały w Wilnie przy ul. Zakretowej 13 — 1, na 
m ory  arr. 602, 603, 604 K.P.C. ogłasza, że w dn, 29 i aździernika 
1934 roku o godz. 10-ej fnie później jednak niż w dwie godziny) 
w Wilnie przy ul. Niemieckiej 5, odbędzie  się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchom ości,  należących do Szlomy GoJdberga 
i składających się z walizek, torebek damskich, portfeli, 1 kufra 
podróżnego , oszacowanych na łączną sumę zł. 931 gr. 02 (dz ie ­
więćset trzydzieści ieden zł. 02 gr ) na zaspokojenie  wierzytel­
ności Kolegjum K ościelnego Ewangelicko-Augsburskiej Psrafji  
w Wilnie.

Powyższe ruchom ości można oglądać p o d  wskazanym ad­
resem w dniu licytac i.

Wilno, dnia 13 bażdziernika 1934 r.
163/VI Komornik Stefan W ojciechowski

Nr. 570/34

Obwieszczenie o licytacje 
ruchomości

Komornik Sądu G rodzkiego w Wilnie, 2-go rewiru, H. L i ­
sowski. mający kancelarję w Wilnie, przy ul. Gimnazjalnej 6— 7, 
na podstawie art. 602 K P.C. poda je  do publicznej wiadom ości,  
ze dnia 29 października 1934 r. o godz. I I w Wilnie przy ulicy 
Wielkiej 10. odbędzie  się l-sza licytacja ruchom ości,  należących 
do Gdalji Bołtupskiego, składających się z umeblowania, skła­
dającego się z pianina, lustra-tremo, dwucb obrazów  i fisharmo- 
nji, oszacow anych  na łączną sumę zł. 1.975.—

R u chom ości  można og lądać  w dniu licytacji w miejscu 
i czasie  wyżej oznaczonym .

W ilno, dn 13 października 1934 r.
160 VI Komornik Sądowy H. LlSOWSkl.

Potrzebne
mieszkania

od dwóch r«o czterech pokoi 
z wygodami w śródmieściu. 
Oferty do admin. „Kurjera 
Wileńskiego*' pod  „Solidni*

Dcm murowany
sprzedam b. tanio w centrum 
miasta. Adres w Administracji 

„Kurjera Wileńskiego*

Przy ulicy B E L M O N T  Nr. 31
sprzedają się działki

Info rmacje na miejscu

DOKTÓR

M. Zaurman
choroby  weneryczne, skórne 

i m oczop łc iow e
Szopena 3t tel. 20-74

P r z y j m u j e  o d  8  —  I 1 4 — 8

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby weneryczne, skórne 

i m oczopłc iow e, «. 
Ul. Wielka Nr. 21

telefon 9-21, od 9 — 1 i 3 — 8.

Dr. Kenigsberg
Choroby weneryczne, skórne 

i m oczopłc iowe, 
ulica Mickiewicza 4, 

telefon 10-90, 
od godz. 9— 12 i 4— 8

K o ło  ?rzy|acl6ł Akadem ika  
Po lsk iego  przypomina, że

5 a Czarna Kawa
odbędzie  się w niedzielę 28.X. 
o godz. 17— 22 w Hotelu Euro­
pejskim. W ystępy artystyczne 

chóru Rewelersów.

Co wynajęcia
mieszkanie 5 -pokojow e, wszel" 
kie w ygod y .  Piętro 2*gie. Ulica 
Zawaina Nr. 10. D ow ied z ie ć  się 

u dozorcy,

Mieszkania
4 i 6 pok o jow e  z wygodami- 
centralnem ogrzewaniem, ora* 
sk lep  o dw óch  oknach z mie­
szkaniem. Ulica Gdańska Nr. 6- 

dozorca wskaże

OGŁOSZENIA
do

P R Z Y J M U J E
na najbardziej 

dogodnych  warunkach

ADMINISTRACJA
„Kurjera W ileńskiego*
UL BISKUPIA 4

SEDAKCJA i AD M IN ISTRACJA: W ilno. Biskupia 4. Telelony : Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od god z. 2 —  3 ppoł. Sekretarz ledakcji przyjmuje od g od z . 1 — 3 ppol 
Administracja czynna oa godz. 9 '/. — 3 1/, ppoł. Rękopisów  Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjm uje od  god z. 1 —  2 ppoł. O głoszenia są przyjm ow ane: od  god z. 9 1/ ,—  3 '/ ,  i 7 —  9 w ie c ij

Konto czekow e P .iK . O . Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem  w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł CENA O GŁOSZEŃ : Za w iersł 
m ilim etrowy przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem — 30 gr. kronika redakc , komunikaty —  70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. D o tych cet. d oL cz i si4 
xa jg łoszen ia  cyfiow e i tabelaryczne 50% , w numerach niedzielnych i św iątecznych 25% , zagraniczne J00%, zam iejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50%  zniżki. Za numer d ow od ow y  15 g« 

Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 6 -cio  łam owy. Administracja zastizega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń  i nie przyim uje zastrzeżeń miejsca.

WydaM nlctwo „Kurjer Wileński44 S-ka z ogr. odp Drukarnia „ZNICZ44, Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Redaktor odpowiedzialny Witold Eiszkla


